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R ę k o p is ó w  R e d a k c j a  n ie  z w r a c a .

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  1 2  —  1 . S e k r e t a r z  o d  6 - 8 - 

A - d m i n i s t r a c y a  o t w a r t a  o d  1 0 — 4  p o  p o ł .  i  o d  6 —  

w i e c z o r e m .

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s i ę  d o  g o d z i n y  6  w l e s s ó r .

DZIENNIK KIJOWSKI
P M O  P G L I T O T , SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mlenlęcz. kwart. pól 
P renn m erata: W  k ra ju  1.—  3 . — 6 .—  1 2 .—

„ 7 a g r a n ic ą  < 50  1 50 9 .— l i . —
Z* zalany adresu 30 kep. 

OGŁOSZENIA: Za w ie r s z  p e t ito w y  lu b  je g o  m ie js c e  
p r z ed  te k s te m  40  kop. p ie r w s z y  i 20  kop . k a ż d y  n a ­
s tę p n y  r a i ,  s  , te k s te m  20 kop. p ie r w s  ty  { 10 kop . nu- 
s^ ęp n y  ra z , za w ta d . ż a ło b n e  p o  40 kop. W  r u b r y c e  
„ N a d e s ła n e *  w ie r s z  p e t i to w y  lub j e g o  m ie j s c e  l r b -

N u m e r  p o je d v ń c z y  o  k o p .
Prenumeratę J ogł iszem^ przyjmuje 

Admfnistraćya.

STAŁY TEATR POLSKI S a la  K lubu O gn iw o
M niedzielę  dnia 31 siyczn ia  1 110 r. po raz pierw szy lii $ 6

„Mąż o 2-ch żonach f*

la Aft w 3-e’i aktacli, i. Kratza,"autora s K o z io ł k ó u K ,  
ępno p zod-tiWeirnie w n iedzie lę  T o P 7 9 l ł  kom. w »ktac'i

dnia i -go  tu lejo  po raz p:erwszv I tJ G & d  ,Si. K /zywoszcwi-kiego:

„Matka Sz#aroer.kopt1'
-  ' i  * "  la r.-v v 3-eh aklf.ch T a m e ł e 11 koiu. w 3-ch akt.

„ .C J C lI iL U l  m . lir. I n -J ij:

nas!

11 sto

dnia
14-20
,  K O Z i O ł k t "  l  Kratza; d n ia D i-g o

L4aiH llP7als“ k(.iu. w 3-:.h akt. przor. z. po-,v. 
, , n d j U y l / £ y K  H. Sienkiewicza: dnia 21-go j j l r U S J r Z

komedya w 3-ch aki ic l ij l l .  ila lm i.
B ilc lv  (ceny miejsc siedzących od W kop. do 3 rh.) nabywać można w kaw iar­
ni > U d z i a lo w e j t :  zus w dzień przedstaw ienia do godziny 2 po pot. w kawiar­
ni łU d z ia ło w cji, a od gedz. 5 w kasie klubu „ O g n i w o 11. Ucząca się  lilio- 
d-.icż piąci 25 k o p .  na wolno m iejsca w  o s t a t n i c h  p ię c iu  r z ę d a c h .  
P oczątek punktualnie o  g o d z .  U 1/ w i e c z o r e m .  Reżyser A . S t a n i e w s k i .

t  < 1 U;:is dn ia  30 przedsiaw eiiie p iw s ię p n e
Ł t f l i r  . . ^ O l O W L U W  pp rw  ostatni ^ W y z w o le n i  n i c w o l -*»»»••• f ) V V « V * k V  nieyf k(IIlrriy/) w „ h a).U(;u j p

ly r o k c y a  .1. E Duwan-Torcowa. raz 2 -gi W e s o ł a  ś m i e r ć -  w 1 ak­
cie . ItcżysL-r X. U rw anccw . P i ą t e k  o g. 8 wieczorem . Ceny przystępne. 
W niedzielę dnia 31 w południe po cenach zniżonych po raz 4-iy  s i o
s t r y c  >v -1 -cli akt. A .  Czechowa. B ocz.rek  o g. 12-e.i w  p< ludn.;*. W p .nie- 
dzialek^dnia I-go lutego przedstawienia nie będzie. W e wtęrek dnia 9, lutego 
w dzień po eon. znjżon. po raz 42 W i l o ś ć  s t u d n i  t a  w ta l .: . ,  A ml reje w a. 
w irczeroiu benclj i p.  E .  P a w i e n k o w s  ]io raz 1  K a c b e t h c  Szekspira. 
Kumple lnie nowa w ystawa sztuki. K t z ^ S  rT Fopow. W. czwartek dnia I 
dla preiiiinie Morów gazety  „Kijewsk. fw g s f ie  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  po 
raz f>-ly > L i z y s t . ‘ a t a  z  A t e n .  w 4 skiucb. W  pro bitek: i R a m p a c  sztu­
ka Jlotszylda, ^ T r y w i a l n a  k o m e d y a i  W ildcs'a.

Szkoła Muzyczna ,O U T K 0WSKiEG0'
L I P K I ,  u l .  A l e k s a n d r o w s k a  h r  47.

P odania o przyjęci® pizyjm uje się codziennie od g. 12 do (5, cpróćz dni śfrią- 
tooznych W pis w klas. fortop. MM), 120 i 110 rb. rocznie; w klasie śp iew u  
120 rb., w klasio skrzypiec 100 rb.: w klasie w io lo n c z e l ,4 i0 rb. P łaci się 
z góry za półrocze. Saład profesorów pozostaje bez zm iany. lOjCIS

£eat: gramatyczny A- ^ “ ina
C - n l n n 11 Jakóba Cordińa. Rolę »Sz*taiłw  

. G u i i i U l ł  wykona p. A  M iński. Początek o
Dziś dnia 30 go stycz­
nia po raz 1 r>-ty-' „ u s m u u  wykona p,
godzinie 8-i j wieczorem. W niedziel; dnia 31-jŁ siyczn ia w południc p
‘cenach zni- p j - y n L t4 " M iS  L _ Poe,ratek o - | \  N t  rki T I 0 7 n i 0 P 7 -  
żon**h „ | U A u l \  e, i po peduumu, w ierz. ■ / i f i l y u w i j p I C l / i

n a  k o b i e t a " ,  2 )  Jubileusz Czechowa. L t r k'“ S 5 .2 f , , l
nie będzie. W e wtorek dnia 2-go w południe .uzedsław ien ie jubileuszowe  
pam ięci A . C z e c h o w a .  I) I w a n o w o ,  2 )  . A p o t e o z a : ,  w ieczorem  po 
raz 25-ly  wesoła. kom edya s O s ip łe k . - .  W s ibotę dnia G-gd lu u ę o  b e n e -  
f i s  11. K o z ł o w s k i e j  I) ( Z h a ń b i e n i e  w 3 akt.. 2 ) w esoła koinedya reper. 
M ichałowskiego (SSari kiego Teatru » T e o d o r  i S « k a c  w 3-cb aktach.

Ceatr Miejski b zis dnia 30 - ly cz n it  > D a n . a  p i k o w a  P oczą­
tek o godzinie 7 i pc ł wwczorMn. Dnia 3 I-go 

m 0  stycznia w południe przedstaw, uczni muz.-dramat
D yrckw a S. u .  Hrykina. szkoły N .  W .  Ł y s e n k o .  W ystaw ione będą |zen y  
/  [op. . A i d a  , . W c r t h e r c ,  - . H a z e p a r ,  > K u g o n o c i < ,  s S n i e g u r o c z  

k a s .  Cenv ogólnie przystępnie, wieczorem  po cenach zwyczajnych » D u b r o w  

s k ń .  D nia 2-go lutego w południo po cenach ogólnie przystępnych ł D e ­
m o n : .  wieczorei i ro  cenach zwyoaajnyih i T a n n h k n a a P c .  Dina 3 go iu- 
tugo R u s t a n  i  Ł u d m i f a .  D iia  4-go i W a i k i r y a -  W Królcc po raz 
1 -szy a Z y g f r y d :  muż.’ R. W agnera w 3-:.h aktach. Szczegóły w afiszach.

C y r k  „ H i p p o - P a l a c e ” gmach P." Krutikowa.
VV sobotę dnia tlO-gn siyczii:a w ielk ie pr/etisiaw ieuio High-Life w 3-ch oddzia­
ła. h. Uczestniczą: gim ńasi.yc/k S i o s t r y  C i i r y s t y ^ n .  komik B e l l i n g ,  
komik J a c o m m o ,  akm batki H  e l i e t  S s r i c r t .  Na zakończenie pautomi- 
na pod nazwa B a c h c z y s a r z a j s k a  f o n t a n n a .  Początek o godzinie 8 
i pół wieczorem. W n.. dzielę dnia 31 o g 1-ej po południu po raz 1-szy 
bajka > C z e r w o n y  k a p t u r e k c .  Peny od 20 k o p , dzieci p łacą połowę. 
\Vkj■ńtcctbąr.eljs S e l l i n g a  wyst. będzie > C y r k  p o d  w o d ą < .

jpoiir
F a m i l i j n y  T e a t r  Y a p i e t ć

Dnia 30 go i 31 go występy zna­
komitej artystki

M-lie PAOUITA!
Moryugowska ul. K'r 8 , tolef. 2181. 1! loty nabywać m ozca zawczasu.
Oyrekoya Towarzystwa: A. yfalberg, P . Szczeg'- ty w afiszach. Dyrektor T-w.i 
Uedotow. A . P rokeliow , i D . Podkin. A. Włiberg-

W IE L K I T E A T R  L U D O W Y  "tS sjt
!vijów, Kreszczatyk ,3)-. dongi o piętro, lokal były lndrziszka. 1'rogram od 20-go do 5-go lutego.
Sensacyjny program , zfoiony z ostatnich nowości, niewidzianych dotąd w Kijowie, jest w stanie daf- tylko P a r r ła '  Dy­

rek cja  za tak nizka cenę m b jsc  cd 5 —  40 Kop., loże od 1 rb. GO kop.

Les Miserables W krainie wiecznych lodów (JzaruSry),j ia 7
WŁELOT r e  LAGRANGE (Z natury). PE ABY

1G43G

Hugo. G a l e r n i k .
C Z A R O D Z I E J K A  i W strząsający dramat. Podanie N ow gorod/k ić). 
i  C O O K  (naukowe;. D W I E  S Ł U Ż Ą C E  (kom iczn i'

i m p o r t o w a n e  H anowerskie, OlJenfcurgskii i Fryzyjskie n a d e s z ł y  n a  

s p r z e d a ż .  W arszawa, N o w y  T a t t e r s a l l ,  Trębacka Kr 11. 10113

W J III ii
pod ije do wiadom ości, żc w sobotę d. 30 b. m. w sali Klubu odbędzie -ię  ^

s Wieczorek dla młodzieży, i
ijj Oplata dla dorosłych po 1 rb. dla uczącej się młodzieży po 25 kop.
A  Początek punktualnie o godzinie K-ej wieczorem . 16140 *
jS^AOKJKMOKMOKMCMOKKżNI M M ( } K X J r .X X ) K ) w S

G U n S Z P N V  KIJÓW,
KHICOŁAJOW$*A 2 .

M a g a zyn  w y k w in tn y c h  p rze d m io tó w  i w yro b ó w
S z t u k i  s t o s o w a n e j .  W y r o b y  f o t o g r a f i c z n e  n a  s z k l e ,  j o d — a- 
b iu ,  m e t a l u ,  p o r c e l a n i e  i :n., i rotowc i na ob-ialunek. B r o r . z y ,  g r a  
w i u r y ,  g ip s ,  i m i t a c y e  » t a r o ż y k n y c h  r z e c z y ,  s z k ł o ,  p a r c e l a  
n a ,  r a m k i ,  p o c z t ó w k i .  W ykonanie ram z bagstu wyrobu krainwego

i zagraniczni go. 1GG12.

O r  C t e r n i a k ^ K  “ T i
S y r , wen., m oczoplc. (rpec. kur. strict) 
mcm. płc. W szyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. , - H i 8  i -

Słonie wierzchowo

Buhajki
i zaprzę­

gow e.

rasy siwoj ukra­
ińskiej sprze­

daje ła n  D rzew ieck i, maj. Strzyżaków  
st. kol., poczt., telogr. O r a t o w o  gub 
kijowskiej. 10155

W Ferdynaidówce na Podolu spr/pij.

Para SA. Kasztanów
wzr. G wer. wićk 7 ,at.. Stac-ya kol. 
I cidynanddjt ka o G wiorst, poczta i 
telegraf Juciuirów gub. podoi. J . Pod- 
górski.__________  ‘ 1(,32!)

ia o ta tk i in łu p m a o yjn e .
bltr* .kl| rz.-kat. Tow. otbraozjn- 

r.«4ol. M .-Zytom .erszs N r. 8 , o iw *rie  
'l—d .dziennie od 10 do 2 opróes świąt
i n iedziel.

Tamże w godził ach biurowych mo­
żna za: ęgnąć'w szelk ich  objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Zarząd Tow. pon. otud. poi. unlw
kijów, w ie lk a  Żytom ierska Nr 8 m. 12 
od 4 do 6 .

Projekt ziemstw
w gub. b iałoruskich  i połu dn iow o- 

zach od n ich .
P c l e m b u r g ,  d .  2 7  s f y c z n * ,

Wyłączenie Litwy.
Nawet skrajne kombinacye arylme- 

tyczie, o których pisałem we wczorajszej 
korespondencji, nie wszędzie zapewniają 
przewagę żywiołowi rosyjskiemu Minister 
„ze specyalną uwagą przyglądał się danym 
co do gub. kowieńskiej i wileńskiej” i prtfry- 
sŁ«di Oo wnioaku, że nawet przy takkm  
prawie zlemstwa tamtejsze „byłyby najczęś­
ciej pozbawione oblicza rosyjskiego, a to jest 
niepożądane w widokach państwowych i 
niedopuszczalne z punktu widzenia pano- 
vranial*ijei rosyjskiej w kraja.“

Przedstaw ciele ludności rosyjskiej z 
gub. wileńskiej i kowieńskiej także uważali, 
że obecnie „niema tam wrarunków do zgo­
dnego z celami państwowymi Junkcyonowa- 
nia ziemstw“ i że reforma „byłaby krokiem 
ryzykownym i niebezpiecznym\ Propono­
wali więc, jeżeli już ma być reforma, za­
pewnienie rosyanom przynajmniej połowy 
miejsc radnych. Do taaiejże konkluzji przy­
szedł przedstawiciel gub. witebskiej co do 
powiatów dźwińskiego, iuczyńskiego i rze- 
życkiogo.

Minister spraw wewnętrznych uznawał 
wagę tych obiekcyi, ale nie mógł się osta­
tecznie zgodzić na proaonowane środki wo­
bec „nieznacznej liczebności w kraju półno­
cno-zachodnim rosyan władających cenzu­
sem majątkowym.* Dlatego uznał, że na 
teraz lepiej nie wprowadzać żadnych zmian 
w ustroju administracyjnym tych gabernii. 
To wyłączenie rozszerzył on nadto i na gub. 
grodzieńską, gdzie wprawdzie stosunki ro­
syjskie, prócz po w. białostockiego i sokól- 
skiego, przedstawiają się lepiej, ale gdzie 
także katolicka ludność białoruska „dostę­
pna jest dia wpływów polonizmu*.

Na razie wydawało się także, że wy­
padnie wyłączyć z rei .rniy i gub. witebską, 
a’8 ostatecznie okazało się, że dla trzech po­
wiatów niepodobna pozbawiać całej gubernii 
„dobrodziejstw samorządu*, w.ęc minister 
zdecydował się tyiko na zastosowanie tu 
specjalnych piuwldeł wyjątkowych; w w y­
mienionych wyżej trzech powiatach grupa 
-osyjs.ka mechanicznie otrzyma połowę krze­
seł w zgromadzeniu ziemskicm.

Tak więc w gub. wileńskiej, kowień­
skiej i grodzieńskiej pozostaje wszystko po 
ń.wnemu. Ale minister będzie myślał o re­
formie i w lym kraju, tylko już gdy do­
świadczenie z gub. białoruskich i południo­
wo-zachodnich da po temu odpowiedni ma- 
teryał.

Przedstawicielstwo.
Wybory do zgromadzeń ziemskich, jak 

w pomniałem wczcraj, wszechstanowe. Foza- 
tem wprowadza się podział narodowościowy, 
na 2 grupy: jedna polska, d ru g a— wszyscy 
pozostali wyborcy (prócz 3 powiatów w gub. 
Witebskiej, gdzie odwrotnie: jedna grupa 
rosyjska, druga—ws>yscy pozostali wyborcy). 
Reszta prawideł—jak w prawie z r. 1890 
dla gub. centralnych.

Pomijam cały szereg dotyczących szcze­
gółów, zaznaczając tylko, że i tu wszystko 
obraca się kolo pytania, gdzie polaków nie 
wpuścić, a gdzie im dać „ściśle odpowiedni” 
ilość głoww; poczyniono tu najdrooiazgow- 
sze w tym kierunku wyliczenia i nic nie 
opuszczono, aby, broń Bożr, nie stała Się ja­
ka ..zględem państwa i idei rosyjskiej „nie­
sprawiedliwość*.

Gubernialne rady ziemskie będą się 
składały z członków, wybranych przez rady 
powiatowe. W tym celu te ostatnie dzielą 
wę także na kurye narodowościowe, mające 
prawo do wyboru oznaczonej w przepisaeh 
ilości radnych. Lecz jeśli gdzieś w radzie

powiatowej będzie za mało polaków, aby 
mieli oni prawo do w yK iu  sw<go radnego 
guberniainego, to ram kuryi nie będzie.

W związku z kwestyą wyboru radnych 
gubermalnych postanowiono nńaslom Kijo­
wowi i Mińskowi udzielić samodzielnej or- 
ganisacyi ziemsiw powiatowych.

Lecz Mińsk znalazł się tu w'specjalnej 
pozycji. Vviększość radnych tamtejszych 
jest wyznania katolickiego. Przeto, jeśliby 
wyborów radnych gubernialnych od tego 
miasta dokonywała rada miejska wspólnie, 
toby wybrała z pewnością polaków. To jest 
niemożliwe. Dlatego należy radę miejską 
mińską pudzielić na 2 oddziały, z których jo 
den obejmować będzie polaków, a drugi— 
pozostałych radnych. Ilość radnych od każ­
dego oddziału zależeć będzie od kombina­
c j i  arytmetycznej, o której już wspominałem 

Ćo s ę tyczy Kijowa, lam obawy o wy­
bór polaków niema.

W ten sposób można oczekiwać, że i- 
lość radnych w radach gubernialnych Dędzie 
najprawdopodobniej taką.

Gubernie: ogółom nie-
poluków

polaków

Witebska 55 4 4 11
Wołyńska 03 fi 1 12
Kijowska 7 1 07 7
Mińska 53 42 11
Mohylowska 55 51 4
Podolska G3 52 11
Roli duchowieństwa prawosławnego w

życiu miejscowem udziela projekt stosuako- 
wo sporo miejsca. „Historyczna rola ducho­
wieństwa w gub. zachodnich w obec istnie­
jącej tam walki na gruncie religijnym, do­
broczynny wpływ jego na ludnoś1, szczegól­
nie dobitnie ujawniony podczas wy borów do 
ciul prawodawczych, i wreszcie blizka zna­
jomość warunków miejscowych i potrzeb 
ludności—wszystko to są okoliczności, kcóre 
zniewalają do patrzenia na kapłanów prawo­
sławnych, jako na pożądanych uczestników 
przyszłych ziemstw*. Oni są „obrońcami pra­
wosławia i bojownikami interesów zasad ro­
syjskich.* Więc duchownych prawosławnych 
będzie trzech w radzie powiatowej i czte­
rech w radzie guberniainej, w powiatach 
będą obierani przez same duchowieństwo, 
w guberniach — mianowani przez władze 
dyecezyalne.

Orąary wykonawczo
Ze względu na wagę zarządów ziem­

skich projekt przewiduje wszystkie okolicz­
ności, aby tylko usunąć od nich żywioł pol­
ski; skład rad nie gwarantuje składu zarzą­
dów, bo „możliwe są błędy i uniesienia*, to 
znaczy wybór polaków. Dlatego do projektu 
włączono przepił stanowiący, że przewodni­
czący i najmniej połowa ilości członków za­
rządu powinni być rosyanie. To samo sto 
suje się i do wiceprezesów zarządu, a takie 
do prezesów różnych komisyi oraz do osób, 
wybieranych dla udzielania pomcey zarzą­
dowi, wreszcie do członków komisyi.

Ale tego nie dosyć!
Zarządy ziemskie potrzebują lekarzy, 

felczerów, weterynarzy, agronomów, staty­
styków i t. p.* Gdyby ct pracownicy nie 
byli rosya&ami, to i cała reforma mogłaby 
się nie udać. Więc prawo chce, żeby do 
wybitny' n samodzielnych funkcji togo ro­
dzaju powoływać wyłącznie rosyan, a które 
to są te „wybitne* funkeye, o Lem decydu 
je gubernator; z pozostałych urzęuników 
ziemskich najmniej połowa ma być pocho­
dzenia rosyjskiego.

Inne szczegóły.

Jak  już telegrafowałem, docyzya co do 
tego, kto ma być zali .zony do polaków, a 
kto do innych narodowości, należy w osta­
tniej instancji do gubernatora, jako „znaw­
cy stosunków miejscowych.*

Ponieważ bank włościański „przyczy­
nia się do wzmożenia i rozwoju prywatnej 
rosyjskiej własności ziemskuj* przeto i 
przedstawiciel tej inslytucyi będzie miał u- 
dział w zicmstwach, na podobieństwo przed­
stawicieli skarou i domenów.

żydzi nie są dopuszczeni do samorządu 
ziemskiego. Nie mojją oni brać udziału w 
wyborach, ani być wybierani. Stosuje się 
to takie do Mińska.

Dla prowadzenia s.rawy szkolnictwa 
będą zaprowadzone, zgodnie z przepisami 
1874 r., rady szkolne. Lecz prezesami ich 
oraz członkami z ramienia ziemstw i nrast, 
a także opiekunami, i opiekunkami i hono­
rowymi dozorcami i dozorczyniami mogą
być wyłącznie osoby pochodzenia rosyjskie­
go. „Biorąc zaś pod. uwagę potrzeby miej­
scowej ludności innych wyznań, postaoowiol 
no, że prezes rady szkolnej ma prawo w
sprawie sztsół z uczniami katolickimi, lu-
terańskimi iuo kalwińskimi zapraszać do 
rady, w razie potrzeby, osoby z pośród du­
chowieństwa tych wyznań “

Co się tyczy yvjreszciejjMińska Hujowa 
projekt zawiera takie przepisy i’ wska­
zówki.

W Mińsku w radzie miejskiej jest prze­
waga polakówą w zarządzie zaś są sami po- 
lacy. W Kijowie odwrotnie: w radzie i w 
zarządzie osoby prawosławne pochodzenia 
rosyjskiego stanowią 90 rłroc. Więc ograni­
czenia potrzebne są dla Mińska, ale zby­
teczne dla Kijowa. W Mińsku będą ustano­
wione kurye narodowoś iowe, przyczem po­
laków będzie tyiko -"5 (tCjjl, ponieważ jest 
ich lam tylko 2of, a nieruchomości ii h sta­
nowią 60'j, ogólnej wartości nieruchomości 
miejskich (20-p60.2—40). Co się zaś tyczy 
zarządu miejsici-go, komisyi, urzędników i 
t, p. to tutaj będą obowiązywały te same 
przepisy, które ustauowiono dla fcierastw w 
gub.* zachodnich.

* :J:
Takie są najgłówniejsze zasady proje. 

klu nowego organu administracyjnego, o- 
bmyślonegi „dla tryumfu idei rosyjskiej* w 
Większej częśti t. zw. kraju zachodniego.

Scevlnus

N a rsd y  s ło w ia ń sk ie .

Oiiugdaj rozpoczęty się , jak wiadomo, w P eters­
burgu narady praskiego kom iteui wykoaaw cztgo. Po- 
sieJzeni*  kom iteui są puufue i odbywać się będą od 
2t> do niedzieli, 31 stycznia.

Dziś, 30 stycznia, w ieczoiem  w lokalu klubu 
działaczy społecznych d r Kramarz będzie miał od zyt 
o sprawacL zacbodnio-słowiańjkicli. Po odezjcio be 
dzio poruszona sprawa polsko-rosyjsku, przyozom, jak 
pisze cNowojo Wruniia>, wypowiedzieć się  ma jeden  
polak i jodon rosyanin.

«Riecz» donrsi, że 2G b. m. cdliylo się  śniadanie 
dla gości shw iańskieb , na którem byli obecni między 
ionenii Chomiakow, B ibrinskij, Lwów, Dymsza, Otizar, 
Krasa:? 1 kij; Ętachowicz, Wołodimirooy i Bccht crow.

Mówiono w ielo o spraw ie polskiej, przyczem wy­
razom  nadzieję, że polacy nie opuszczą szeregów neo- 
słow iańskidi.

W kiimiśyi chełmskiej.
Mowa PTrczewskie;o.

Jak wiadomo, na pierwszem | osi«dzo 
niu komisyi, obradującej nad wyodrębnie­
niem Chełmszczyzny, wygłosił mowę pości 
1’arczew'ski. Podajemy ją  za , Dziennikiem 
Petersburskim*.

„Właściwie—-mówił p Parczewski—hi­
storyczne stadyum, w jakiem znajdują się 
rozprawy, nie pozwala na obszerne uwzglę­
dnienie momentu po Li tycznego. Uczynię to 
w krótkich słowach*. Przedewszystkiem od­
powiada mówca p. Czichaczewowi, który 
twierdził, żo projekt wyodrębnieni Chełm­
szczyzny jest wstępem, do zabezRęczenia 
normalnego stanu Królestwa Polskiego*. To 
oświadczeni jest conujmniej dziwnem*, mó­
wił p. Parczewski: „gdyż, jak wiadomo,
frakcja nacjonalistów, do której p. Czicha- 
czew należy, głosowała w zeszłym roku prze- 
ciw formule o wprowadzeniu sądownictwa 
polskiego. Wobec tego i świadczeniom p. 
Ożichaczewa nie można nadawać żadnego 
znaczę aia.

„Zupełnie bezzasadnem — mówił dalej 
p. Parczewski — było powoływanie się na 
piojskt zjazdu zietuców w 1 9 0 5  r., w pro­
jekcie tym bowiem nie było mowy o wyo­
drębnieniu, jedynie zaś o v,ypr'Sto wanin gra­
nic z obu .stron, oprócz tpgL jako warunek, 
wystawiono w owym projekcie plebiscyt, 
czyli, że nie można przeprowadzać żadnej 
analogii pomiędzy projektem ziemców a pro­
jektem rządowym. Zupełnie innym duchem 
są one przesiąknięte. Projekt obecny ma 
wyraźny i specyalny charakter „Dojowy-*, 
skierowany przeciwko Pulsce.“

Następnie polemizuje poseł Partzewski 
z biskupem .Kumaj i usze ni. „Zdziwiło mię je ­
dno zdanie wiadyki Kulogiusza do tego 
stopnia, że sprawdzałem je w protokóle, 
mianowicie, że celem projekiu jest uwolnie­
nie prawosławnych od polskiego ucisku. 
Mówienie o polskim ucisku na Chełinszćzy- 
źnie, wówczas gdy cały naród jest 
przedmiotem ucisku, jest lo ironizowanie i 
szyderstwo.*

Po tej trafnej odpowiedzi pod adresem 
p. Cńchaczewa i bisicupa EuPgiusza, prze­
szedł p. Parczewski do strony nistorycznej. 
„P. Czicbaczew uważał wieki dawniejsze za 
nieokreślone, dopiero w w. XIII granico 
Polski i Rusi ustaliły s'ę. Kto powołuje się 
na historyę, ten musi uwzględniać epokę, a 
me j den moment. W danej sprawie decy­
duje w.elc XiX, w którym, na zasadzie po­
stanowień kongresu wiedeńskiego, Królestwo 
Polskie stworzyio jedną całość prawną i ad­
ministracyjną. Obecnie ani polacy, ani ro­
syanie w Cbełmszczyżnie nie wiedzą nic o 
tem, co się działo w XIII wieku. Dlaczego 
specyalnie spodobał się panom XIII wiek, i 
na która część jego panowie się powołują? 
Bo rp . w 1-ej połowie Ruś Czerwona n.e 
była nazywana wcale Rusią, jak świadczy o 
tem proi Linniczenko. Zdanie to znajduje­
my w recenzyi książki Ł nginowa „Czer- 
wtenskije goroda*, zamieszczonej w „Żurn. 
iMin. Oświaty* z r. 1896.

„W ładjka Eulogiusz kwestyonuje 
wzmiankę kronikarską o wzięciu grodów 
czerwieńskich—twierdząc, że tej kronice do­
wierzać nie można W takim razie trzeba- 
by obalić całą pierwotną historyę Rosy', po­
czynając od św. Włodzimierza. Zupełnie 
dziwnem jest niezrozumienie przez biśkupa 
Eulog!usza terminu „lachy*, jest to termia 
historyczny i do dziś przez rusinów używa­
ny. Twierdzenie, że Czerwona Ruś nie mo­
gła należeć do Polski, gdyż Kraków rależał 
do Czech—nic ma żadnego sensu. Wszak 
wzmianka kroniki tyczy s;ę r. 981. a czaso­
we zwierzchnictwo Czech nad Krakowem 
miało miejcee w ostatakn dziesiątku łat X 
wieku. Zresztą w Małopolsce bjła drugu 
dzielnica książęca polska—Sandomierz, przt z 
którą Ruś Czerwona mogła utrzymywać 
związek z Polską*.

Następnie mówca odczytał t. zw. przy­
wilej Ody z i o wieku, o który była mowa 
w poprzedniej dyskusji. „Tyiko ten, co n’e 
rozumie łaciny, lub 'jej rozumieć nie ebee, 
może nie zro. umieć, że gran ce Rusi nie do­
chodziły do Krakowa. Co się tycz^ przy- 
wil ju 1080 roku, który biskup Eulogiusz 
uznaje za falsyfikat, nie jest to żaden argu­
ment, gdyż falsyfikaty — mają pewne pof- 
łoże prawdy. Ze względu na ówczesne aspi 
racye polityczne Wraty^łuwa (1; całej Pol­
ski, okreśienie g ran;c w tym przywileju 
dyei e yi praskiej zasługuje na zupełną 
wiarę.

„Mówił na ostalniem posiedzeniu bi skup 
Eulogiusz o słupie cerkiewnym w Chełmie 
w wieku X; kronika dowodzi, że miasto za­
łożono w wieku XIII. Również nieprawdzi- 
wem jest twierdz^ nie biskupa, jakoby do­
kumenty w Cbełmszczyźme dawniej były 
pisane w języku rosyjskim. Posiadamy akty 
ziemskie i grodzkie z wieku XV, p:sane po 
łacinie i po polsku, przyczem wyrazy łaciń­
skie, niezrozumiałe, tłónnczone są na pol­
ski — np. retinens — dzierżąc.

„Zupełnie nieszczęśliwie wskaiyw&ł bis­
kup Euloguisz na Rejowiec, jako miasto io*- 
syjskie, gdyż zalotył je wielki polaki pisarz 
i poeta Mikołaj Rej z Nagłowic.

„Nic nic mówi o rusyjskości Lublina

ten fakt, że znajdowały się w tem mieście 
z dawien dawna cerkwie, gdyż w toleran­
cyjnej Polsce było to zupełnie możliwym, 
tem bardziej, ie  Lublin był ośrodkiem życia 
p litycz tego sąsiedniego Wołynia i t. p. 
Wielce wątpliwemi są również -,gonienja“ 
n,a prawosławnych za czasów polskich. Tru­
dno wyczerpać w Urótkości stosunki kościel­
ne na Rusi w XVli wieku. Są je inuk przy­
kłady takie, że prawosławny klasztor w Ja- 
błocanie nie przystąpił do unii, a pomimo 
to był subsydyowany przfz polskich magna­
tów. Również jako wyspa dyzunicka za­
chowała się wieś Berezie około Brześcia, 
nikt nie zmuszał mieszkańców do zmiany 
religiiu.

Kończąc swe przemówienie, poseł Par­
czewski zaznaczył: „W ówczesnej Polsce, e 
puaktu widzenia obecnej nauki, były szcze­
góły i stofłuaki, których nie można pochwa­
lić, lecz to była taka epoks, czego dowodem 
odwołanie edyktu Nantejskiego i t. p., a 
wreszcie wojna trzydziestoletnia. Dziś nie- 
tylko nikt nie prowadzi wojny o przekona­
nia religijne, lecz nikt się o me nawet me 
kłóci.

„Co Lvł) możliwe w całej Europie w 
wiekach XVII i XVIII. to niedopuszczalnem 
jest w wieku XIX i XX, jak to odbywa się 
w Rosy i*.

Następnie zabierał głos Bobrinskij, któ­
ry, nie mając prawdopo iobnie argumentów, 
Parczewskiemu nie oponował, zajmując się 
przeważnie sprawą ucisku „rosyan“ wf Gali­
cji, i ep. Eulogiusz, króry twierdził, że Kra­
snystaw jest „iskoni-ruskij“, gdyż inna jego 
nazwa jest Szczekaezew, a Szczek jest to 
jeden z mitycznych bohaterów eposu kijow­
skiego.

Z wywodami biskupa Eulogiusza pole­
mizował poseł Dymsza, który jednakże prze­
mówienia swego nie skończył.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Losy samorządu.
Poseł Święcicki udzielił następujący! h 

wyjaśnień korespondentowi „Kuryera Litew­
skiego* w sprawie dalszycb losów projektu 
sanroiządu.

— „A nasze trzy gubernie (wileńska, 
kowieńika i grodzieńska) czy zostały przez 
troskliwego p. Stołypina zapomniane supeł- 
nie?—pytał współpracownik „Kur. Lit.*

— O nie, nie cieszcie się. Powiedziane 
jest, iż dla tych trzech gubernii też wkrótce 
coś się obmyśli z „soolwielstwiennym obez- 
pLeczeniem russkoj gosudarstwieoaostl*. A my 
już wiemy, co to znaczy.

— Tak więc cała Eadzieja w Damie, 
w przedstawicielach rosyjskiego narodu, 
w których przecie odezwie się sumienie. 
Sądzę, że posłowie nasi potrafią przekonać 
ich i uświadomić.

— Maksimum, co się da osiągnąć, jak 
przypuszczam — pocieszył mnie postł Świę­
cicki—to powstrzymanie wpgóle wprowadze­
nia tych ziemstw i zostawienie status ąuo, 
bowiem i oao lepsze...

Fataluy jest projekt Stołjpina; nawet 
prawicowiec Stulgin w swym projekcie od­
rębnym względniejszy był i bardziej bez­
stronny... To charakterystyczne...

— Kiedyż owa reforma ma być wpro­
wadzona — pytałem już pośpiesznie, widząc, 
że p. Święcicki za godzinę musi być na 
kolei... „bo jutro aż dwa posiedzenia cze­
kają*...

— Wprowadzenie ziemstw przewidy­
wane jest od dn. 1 lipca. Walka w Izbach 
stoczona więc b y ć  musi niezadługo. Przy­
gotowujemy się do niej. Ja  osobiśde skła­
dam obszerny memoryał w tej sprawie ko­
misyi samorządowej pod przewodnictwem 
październikowea kodzianki. Do Jtomisy: tej 
odesłany będzie salom mowy projek Stoły­
pina przedewszystkiem. W niej też z pierw­
szą się spotka krytyką. O projekcie ziomst r 
dla nas jedno da się powiedzieć: jest on, to 
trzeba przyznać, cynicznie szczery11.
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Wyniki kolonizacyi.
Urzędnik komisyi kolonizacyjnej, radca 

Both, wygłosił w B^rLnie obszerny referat
0 celach i cynikach kolonizacyi w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem i Prusach Zachod­
nich. Referat ten jest oczywiście stronni 
czy, obliczony na to, aby przedstawić dzia­
łalność komisyi kolonizacyjnej w świetle 
jaknajlepszem i wykazać be/pod-Jawność 
zarzutów czynionych rządowi. Niemniej fak­
ty i szciegóiy, zestawione i oświetlone ten­
dencyjnie przez radcę Botha, są interesują­
ce i zasługują na powtórzenie.

Dowiadujemy się z referatu, że komi­
s ja  kolonizacyjna zakupiła w ciągu ‘24 lit, 
od r. 188(5, w Poznańskiem i Prusach Za­
chodnich ogółem 370 tysięcy hektarów, a z 
tego 110 tysięcy hektarów z rąk polskich. 
W Pcznańsaiem nabytki komisyi stanowią 
8V4, a w Prusach Zachodnich G4 całego 
obszaru. W pojedynczych okręgach procent 
ten jest daleko większy. W obwodzie re­
gencyjnym bydgoskim komisja posiada 2 2V2 
procent wszystkiej ziemi, w powiecie gnieź­
nieńskim 37, a w wąbrzeskim 22 proc. całe­
go obszaru.

Z ziemi nabytej komisja rozparcelowa­
ła dotąd 1,150,000 morgów magdeburskich
1 utworzyła okcło 600 gmin niemieckich. 
Liczba gospodarstw kolonizacyjnych d- chodzi 
do 15,000; liczba ludności niemieckiej, osie­
dlonej na rozparcelowanych gruntach, wy­
nosi 122,000 gl (W.

Komćsya ściąga do dzielnic polskich 
przedewszystk em niemeów z głębi Prus 
i Niemiec, a oddaie także ziemię niemcom 
powracającym z R >s.yi, jakkol wiek jest t- 
daleko gpr-zy materyał kolonizacyjtty. Chło­
pów z Śląska, Poznańskiego, Prus zachod­
nich i wschodnich oraz z Pomorza wschod­
niego komisja nie dopuszcza, aby nie osła 
biać w tych dzielnicacb, zagrożonych przez 
polaków, żywiołu niemieckiego.

Komisya tworzy gospodarstwa, obejmu­
jące przeciętnie 50 — 60 morgów. Unika 
tworzenia większych, ażeby Koloniści nie 
byli zmuszeni do trzymania robotników, któ­
rym i w danych warunkach mogliby być 
tylko polacy. Ażeby jednak zapobiedz op.- 
nowaniu sejmików powiatowych przez pola­
ków, wykrawa z r  ^parcelowanych dóbr 
także majątki fOOO-morgowe i oddaje je 
niemcom. Właśdcel majątku 1000-morgo- 
wego jest bowiem członkiem sejmiku po­
wiatowego.

Opró„z gospodarstw komisya tworzy 
małe osady robotnicze, aby zapobiedz coraz 
dotkliwszemu brakowi robotników w dziel­
nicach wschodnich, oraz osady rzemieśl .i- 
cze. Do objęcia gospodarstwa kobnizacyj- 
nego potrzeba 5,000 do 8,000, do objęcia za­
grody robotniczej 500 marek gotówki. Za­
równo gospodarze, jak drobni osadnicy opła­
cają rentę wieczystą, wynoszącą przeciętnie 
3 proc. wartości gruntu Rentę można spła­
cić do dziewięciu dziesiątych; je d ia  dziesią­
ta musi pozostać, jako gwarancja, że ziemia 
nie będzie oddana nigdy polakowi.

Z  p o i lB t s k i e g r l - T r a  ro ln icze g o .
—)oo(—

Winnica, w styczniu.
W d 20 stycznia 1910 r. w przeddzień 

walnego zebrania ezronków Pod. T-wa rolni 
czego odbyło się zebranie rady przy udziale 
24 osób—członków rady i T-wa pod prze­
wodnictwem prezesa Aleksandra hr. Tyi-z 
Kiewicza. Zebranie rozpoczęło się rozpatrze­
niem preliminarza i stanu kasy T-wa, oraz 
sekcyi rolnej, hodowli koni, hodowli bydła, 
ptactwa, ogrodnictwa, leśnictwa, przemysłu 
domowego, racjonalnego myślistwa, gorzel- 
niczej oraz melioracyi drobnych gospodarstw 
rolnych.. Przy tej sposobności p. Russa- 
nowski * podniósł kwestyę egzekwowania 
skladfk zaległych, prezes zaś sekcyi rolnej 
uzupełnił to propuzycyę, aby wszystkie środ­
ki pienężne, za wyjątkiem zapomóg rządo­
wych i ziemskich, wpływały bezpośrednio 
do sekcyi. 1*0 dłuższej dyskusyi wnioski 
przekazano komisyi, składającej się z preze 
sów sekcyi. Komisyi powyższej powierzono 
również wypracowanie regulaminu dla se- 
kretaryatu i systemu rachunkowości dla 
biura T-wa. Następnie n  zpatrzono szereg 
kweslyi, dotyczących wystaw. Z powodu 
rezygnacyi ze stanowiska ciłonków komite­
tu wystawy Winnickiej we wrześniu 1910 r. 
hr. T. Groliolskicgo, hr. Z. Grocholskiego, H. 
Sobańskiego dokonano ponownych wyborów 
komitetu. Weszli do niego: ks. C. Puzyna., 
pp. S. Wroczyński, A. Weryha-Darowski, J 
Rokicki, M. Baraniecki, baron A. Maas, St. 
Heyn oraz A. hr. Tyszkiewicz. Komitetowi 
przyznano prawo kooptacyi. Przyjęto do 
wiadomości zawiadomienie mińskiego T wa 
rolniczego o przeznaczeniu dla wystawy 
Winnickiej dwóch medali bronzowych' i 1-go 
listu pochwalnego, za co uchwalono wyrazić 
wdzięczność bratniemu T-wu.

Na prośbę kowieńskiego T wa rolni­
czego rada postanowiła przeznaczyć na wy­
stawę poniewieską w maju jeden dyplom na 
raeJal srebrny, dwa medale bronzowe i 4 
listy pochwalne. Wreszcie uchwalono ogło­
sić w „Spraw. Listku* odezwę o wystawie 
rolniczej, mającej się odbyć w Odesie w r. b.

Rada została poinformowaną o komu­
nikacie głównego zarządu rolnictwa o zwol­
nieniu od opłaty cła przyrządów i aparatów 
dla tępienia szkodliwych dla rolnictwa zwie­
rząt Hr. Zdzisław Grocholski podniósł wnio­
sek, aby opracowanie rozmaitych kwestyi 
powierzono nie całej komisyi, lecz jednej 
tylko osobie, upoważniając ją do zaprasza­
nia współpracowników według swego uzna­
nia. Rada wniosek ten odrzuciła.

Z kolei rozpatrzono prośbę wiceprezesa 
T-wa p. Bonieckiego o czasowe wyasygno­
wanie z funduszów T-wa sześciuset rubli 
na spłacenie wylosowanych nazajutrz udzia­
łów wystawowych. Potrzeba tej pożyczki 
powstała wskutek nieuiszczenia się ze skła­
dek 182 członków T-wa. Ogólna suma zale­
głości wydosi 910 rub. Raaa uwzględniła 
prośbę. W końcu rada zaznajomiła się 
z listą kandydatów na członków T-wa, ma­
jących być wybranymi na przyszłem wal- 
nem zebraniu. Listę zaakceptowano.

Przedtem, w d. 19 stycznia, odbyła 
się narada prezesów  sekcyi, celem ofiaro­
wania regulaminu dla sekrt tary atu T-wa i 
systemu rachunkowości; wobec jednak nie­

obecności wiceprezesa i sekretarza T-wa 
projekt ten odłożono.

Nazajutrz dnia 21-go b. m. odbyło się 
walne zebranie członków Pod. T-wa rolni­
czego, sprawozdanie z którego podamy w 
najbliższej korespondencji. (x)

Z prasy rosyjskiej.
W pewnem piśmie czytamy:
♦ Kwc-stya obcoplemiftnna — to sw rgo rodzsjn o- 

gzanrn nr p-uryotyzm. Lajauifl inorodrów wszystkich 
w czam bnł- i chrzczna,ęh , i ♦żydów* i zrusyfikow a­
nych mordwinów, pod«jrzowanie polaków, fiulaudczy- 
ków, chrześcijan, talarów i Czeremisów o zdradę stanu, 
wszystko to jost dz ś uważano za cechę prawdziwie 
rosyjskiego palryotyzmu.*

Zdawałoby się, że to pisze jakaś „ży- 
dokadecka" „Riecz" albo „judufilska* „No- 
waja Ruś“... Tymczasem jest to enuncyncya 
episkoDa Andrzeja w „prawomyślnych" „Pie- 
tierb. Wiedomostiach.*

„Grażdanin* przeżywa ostatnie chwile, 
a jego „zasłużony'1 redaktor, ks. Meszczer- 
skij, najwidoczniej... w pięty goni.

♦ Daj Boże, ażeby to przedsięw zięcie jakrajprę 
dzej się  rozwiało pod wpływem  rozumu. I)aj Boże, a 
żeby rozum w Rosy i zatryumfował; daj Boże, ażeby­
śmy mogli zerwać z tą fatalną gonitwą za Europą i 
małpowaniem jej we wszystkiew».

Nienawistne dla Meszczer kiego „przed­
sięwzięcie*1 to... aeronautyka!

Porażka centrum Dumy w sprawie 
cenzusu dla sędziów pokoju napełnia gory­
czą organy październikowe.

,,Golus Moskwy*1 pisz*:
eSytnacya cintrum  nie j 3st św ietna w sonsie  

przewagi 1 czebnej. Centrum i.igdy nie posiadało w 
Dumie bezwzględnej większości i stale jest skazane na 
bezsilność wobec koali-.yi grupy opozycyjnej i reakcyj­
no.’. Te okoliczności w znacznym stopniu paraliżują 
samodzielne ść centrnm, uzależniając jo od porozumień, 
jakie przyjdzie do gt&wy zawrzeć przeciwnikom*.

A tymczasem centrum, ku wielkiemu 
swemu zmartwieniu, za wszystko jest odpo­
wiedzialno.

♦ Ostatnia p .rażkn centrnm jest wynikiom złośli­
wej intrygi politycznej, którą stale ntowadzą jego prze­
ciw nicy, nie przi biersiac w środkach.

♦ Ale cios dostał dub*j, niż się  spodziewano. 
Uderzono po całym krajn, który oczekuje r< formy są­
dowej i tylko dlatego jest jej pozbawiony, że p. Milu 
kow odniósł zwycięstwo, które nie cieszy jego samego*.

PaźJzieraikowcy są stale przekonani, 
że cios, im wymierzony, spada na „cały 
kraj".

„Nowoje Wremia* praWi ludkowi:
♦Jakiekolw iek oszczerstwa rzucają warszawscy 

szowiniści na «nooilawizm *, poza nim oioma dla naro- 
dn polskiogo ratunku. Germ anofilskie i austrofilskie 
syreny uatnralnie nie przerwą odrazn swych kuszą­
cych śpiew ów , aio czasy łatwowiernych zauszników  
Bismarcka i w Rolsce niepowrołnio minęły (?). Teraz 
mówi nie sama tylko szlachta, aio i w łościańaw o ; o  - 
skie, a jego intores wiążo je oczywiście nie z niumca- 
mi i Die z dworami niem ieckim i*.

„Nowoje Wremia* tak gada, jak gdy­
by już włościańslwo polskie oznajmiło mu 
uroczyście: „przy tobie stoimy i stać chce-

Z polskiego T-wa lekarskiego.
—o--

We środę odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa T-wa, d-ra Rumszewicza, ze 
branie członków kijowskiego polskiego T- wa 
lekarskitgo. Naukową część zebrania wy­
pełnił odczyt d ra Daszkiewicza o niezwykle 
rzadkim i c ekawym wypadku bąblowca. 
Po dyskusyi i udzieleniu wyjaśnień przez 
referenta, zebranie przeszło do dalszych pun­
któw porządku dziennego.

Sekretarz T-wa, d-r Łążyński, zrefero­
wał sprawę zapiśu na łóżko bezpłatne, ufun­
dowane przy polskiem T-wie lekarskiem 
w r. 1908 przez pp. Stauisławowstwa Syro- 
czyńskich. Jak wiadomo, złożyli oni 10.000 
rb, na ręce T-wa, jako zawiązek funduszu 
na organizację bezpłatnego szpitala dla cho­
rych wyznania rzymsko-katolickiego. Po­
trzeba takiej instjtucyi silnie daje się od­
czuwać wskutek: przep. łnienia szpitali rzą­
dowych i dobroczynnych. Okazało się je­
dnak, że środki powyższe są niewystarcza­
jące na założenie szpitala, wobec czego dnia 
26 lutego 1909 r. pp. Syroczyńscy zgodzili 
się na ufundowanie z odsetek danego kap'- 
tału 1-go łóżka bezpłatnego w lecznicy leka­
rzy p lskioh przy Bibik.-Bulwarze Nr 4 Od 
tegoż dnia łóżko zostało zajęte i w okresie 
sprawozdawczym korzystało z niego 15 cho­
rych w ciągu 362 dni. Należy tu zaznaczyć, 
że wobec wielkiej ilości zgłaszających się, 
szpital w miarę możności udziela! po ‘2 i 3 
łóżka jednorazowo.

Z 15 chorych 14-n dokonano operacji, 
prawie wszystkie były poważne, wypadły 
jednak wszystkie pomyślnie i chorzy opu­
ścili szpital bądź zupełnie zdrowi, bądź ze 
znacznom polepszeniem.

Operowali i pielęgnowali chorych bez­
interesownie lekarze: Antoniewicz, B. Ko­
złowski, Łążyński, Makowski, Sokołowski, 
Kowaiiński.

Wzięcie, z jakiego korzystało łóżko, 
potwierdziło w sposób oczywisty potrzebę 
założenia szpitala. Stało się to o tyle mo­
ż liw ie , że w r. b. pp. Syroczyńscy zwię­
kszyli swTą ofiarę o 5,000 r b , pragnąc roz­
szerzyć działalność T-wa na polu niesienia 
pomocy beun tj  ludności m. Kijowa i okolic. 
Urzeczywistnienie projektu będzie teraz za­
leżało od dalszego napływu składek na 
ten cel.

VVobec tego d r  Łążyński zapropono­
wał, stosoyvnie do odnośnego punktu statutu 
T-wa lekarskiego, pozwalającego T-wu na 
posiadanie własnego szpitala, wystarać się 
o.legalizację statutu szpitala polskiego T-wa 
lekarskiego z oddziałem bezpłatnym, który 
zostanie założony i rozszerzany w rmarę na­
pływu ofiar. Wniosek został przyjęty i uło­
żenie statutu powierzono prezydyum T-wa.

Z wystawy obrazów.
Błogosławiona twórczość i błogosławie­

ni twórcy, którzy zmuszają nas zwracać 
oczy ku wieczności, a życiu otwierają per­
spektywy niezgłębione. I niech nikt nie 
sądzi, że przedmiotem podniosłego wzrusze­
nia ma być koniecznie jakaś szczególna

pompa barw, albo temat z życia bogów lub 
tytanów, że istnieje sztul, a „wielka*— i to 
inna, przed którą się staje z pewną wyrozu 
raiałością i jakby pomniejszoną skalą wyma­
gań. Każde bez ośrednie i głębokie odczu­
cie zjawiska, każde marzenie, potężnie ujaw­
nione w kształcie doskonałym—jest dziełem 
sztuki. Wszystko, cokolwiek powstało w 
twórczym całopaleniu sił artysty, co dozna­
ły pomazania jego wyłącznego zachwytu, co 
zostido owiane mistycznym porozumieniem 
jego duszy z umiłowanym przezeń przed­
miotem: — wszystko to zamknęło już w so 
bie niezniszczalny pierwiastek piękna, po 
mnożyło i uświetniło nasze życie.

Taka miara w odniesieniu do tworów 
i twórców wszelkiego rodzaju—otwiera bez­
graniczne pole do zasług i chwały, nie wy 
maga żadnych szczególnych legitymacji, 
żadnych patentów prawomyślności politycz­
nej, moralnej lub obyczajowej i staje się 
pizybytkiem boskiego demokratyzmu, ołim 
pijskim zrównaniem stanów—dusz, związa­
nych przez jedność posłannictwa.

Ale ten sam probież, kwalifikujący 
dzieła sztuki, przeciąga jednocześnie nieu­
błaganą i bezwzględną granicę, k tón j nigdy 
nie przekroczy dusza, meobdarzona szcze­
re m umiłowaniem życia i nieposiadająca 
d ś ć  siły1 i połączonych środków, ażeby s^-ój 
własny świat okazać w formie pięknej. Ża- 
djej pozy, żadnych wykrętów, żadnego mał­
powania — sztuka nie znosi i nie przebiuza. 
Kabotynów z przybytku swojego — wypędza 
w świętem oburzeniu...

Z tern za trzeżeniem zbliżamy się do 
każdego dzieła sztuki, przez ka>dy obraz 
-taramy się wejść i poznać indywidualny 
świat jego autora i ocenić już zgoła po ma- 
larsku środki, jakich użył, ażeby świat ten 
dać poznać innym.

Wzruszeń estetycznych — wszelkich 
komplikacji możemy doznawać zarówno 
przedpełną bezgranicznej wiary twarzą ciem- 
.nego Tobiasza, wobec obłoków, płynących 
po niebie w wiosennej topieli światła — jak 
i na widok, „bożej krówki1*, zabłąkanej w gę­
stwinie splątanych ziół.

Wyznajemy tu na wstępie, że tegoro­
czna wystawa obrazów mal.rzy polsko-cze- 
sko-morawskich daje bardzo obfite źródło 
prawdziwej rozkoszy estetycznej. Uderza w 
niej przedewszystkiem wieczny i niestrudzo­
ny pochód sztuki—ku nowym i nowym kra­
inom, widać głuchą podziemną pracę roz­
wiązywania nowych problematów, wreszcie 
zmagania się i podboje w sferze ograniczo­
nych środków techniki malarskiej.

W takim stopniu zasługi te przypadają 
w udziale licznym reprezentowanym na wy­
stawie malarzom — odpowie bliższe zapozna­
nie się z tą cząstką ich ’ twórczości, która 
sprowadzona została na wystawę kijowską.

C*z. Popławski.

Posiedzenie rady miejskiej.
W c z o r a js i  posiedzenia zgromadziło również bar­

dzo niew ielką ilość radjiyJk Dość d ugo trzeba było 
ciek ać , zan m je  można było otworzyć.

P o rozpatrzeniu kilkn drobniejszych spraw, na 
porządkn dziennym sprawa dzierztw y parku «Ermitagc» 
tujr- wj spin- Truchana.

1 ' i
Odrzucenie oferty  „ Ogniwat*.

Jak wiadomo, po ostatniem bankruc­
twie dzierżawcy ogródka le tn iego , park „Er- 
mitnge** nie mógł znaleźć amatorów. Całe 
zeszłe lato ogródek stał pusty; było kJka 
projektów wykorzystania go, lecz żaden 
z nich nie został urzeczywistniony. Tymcza­
sem budynki doszły do stanu zupełnego 
zniszczenia. Rada miejska straciła nadzieję 
wydzierżawienia go, kiedy ofertę o Ermita- 
ge zgłosiło „Ogniwo**. Z drugą ofertą po­
spieszył klub sportowców, lecz wkrótce klub 
zamknięto. Sprawa dzierżawy ogródka kil­
ka razy’ była odkładaną, aż wczoraj została 
rozstrzygniętą.

, Ogniwo* proponowało dzierżawę ogród 
ka na następujących warunkach: termin— 
12—letni, tenuta roczna —6 5 0  rb., zobowią­
zanie wniesienia budyuków na sumę 18 tys. 
rubli,— po upływie terminu miasto powinno 
otrzymać całe obejście ogródka i teatrzyka 
w dobrym stanie.

N e  wielu mówców przemawiał) przeciw 
wydzierżawieniu parku, locz jeszcze mniej 
miało „Ogniwo11 rzeczników. P. Jozefi do­
radzał wykorzystać park dla zabaw ludo­
wych, p. Burozalc proponował urządzić tam 
sanatoryum. Jeden tylko p. Bukowiński, 
zaznaczając, że nie występuje specyalnie 
w obronie „Ogniwa*, doradzał wypuścić go 
w dzierżawę. Szalę na niekorzyść „Ogniwa" 
przechylił p. Djakow, wnosząc, aby miejsce 
powyższe zarezerwować dla którego z towa­
rzystw gimnastycznych, któreby tam zorga- 
nizowajo boisko, plac ćwiczeń, zabaw spor­
towych, naukę pływania i t. d. P. Djakow 
wyraził przypuszczenie, iż niezwłocznie to­
warzystwa wystąpią ze szczegółowym pro­
jektem i rada miejska będzie miała możność 
wyboru.

Postawiony na glosowanie, ‘wniosek 
p. D. został przyjęty.

Tramwaje.
Prozes kom isyi tramwajowej, p. Orgis v. Kuton- 

berg, wniósł projekt wybrauia speoyalnej komisyi tram­
wajowej, składającej się  ?. rozmaitych spocyalistów , za­
daniem której będzio stała i ścisła  kontrola nad T-wem  
tramwajów cm. Chodzi o to, iż od r. 1914 m iastu przy­
sługuje prawo wykupienia przedsiębiorstwa, przycjim  
wartość przedsiębiorstwa ma być określona według 
dziesięciokrotnego czystego zyskd rocznego, w ziętego  
przeć ętnio z 5 ciu ostatnich lat dzierżawy. W o leć  tego 
zarząd T-wa Już teraz nsiłnje wykazać największy zysk, 
maskując rozchody. Przeciw działanio tej dążności będzie 
należało do nowej komisyi.

R eferent i szereg  mówców wskazali na środki, 
którymi miasto usiłuje zmnsić T-wo do zwiększonia 
sw ego taboru i urządzeń W szyscy atoli mówcy wypo­
w iedzieli się  za tein, aby kontrolę nad T-wem  pozosta­
wić dawnej komisyi tramwajowej, dając jej prawo ko- 
optacyi sp ecja listów  i rzeczoznawców. W  tym sensie  
powzięto nchwałę.

D ragą spraw ą, dotyczącą T-w a tramwajowego, 
ly ła  propo/ycya wydzierżawienia T-wu placu pod 
budowę nowej stacyi dyzel-motorowej za 1,500 rb. rocz­
nie. N a budowie nowej stacyi miasto zysknje to, iż po 
wyknpieniu przedsiębiorstwa nie będzio musiało knpo- 
wać prądu od T-wa elektryczności.’ Rada miejska atoli 
uchw aliła  T-wu plac sprzodaó na własność.

K R O N I K A .
K f t l a a t n r i y k .

Dziś 30 (12) M artyny P. M., Saw iny P  

Jutro 31 (13) Piotra N olasko W ., M arceli W d.

dla

W i thód słońca godz. 7  i .  17.
Zachód słońca gods. 5 m  U).
D ługość dnia g o d i. 9 m . 53

— Z Koła literatów. Zarząd miejsco 
wego Koła literatów i dziennikarzy polskich 
zwraca s ę za nasiem pośrednictwem do 
swych członków z prośbą o możliwie naj­
szybsze uiszczanie s ę ze składek członkow­
skich i opłacenie wpisowego.

Zarząd uprzedza, że wkrótce ma się 
odbyć walne zebranie członków Koła, na 
którom prawo głosu będą miały tylko osoby, 
już posiadające bilety członkowskie.

S.ładki członkowskie przyjmują człon­
kowie zarządu: p. Stanisław Zieliński w re ­
dakcji „Dzień .ika Kijowskiego* od 6 do 8 
wieczorem i p. Leon Radziejowski w reda- 
kcyi gazety „Kij. Wiesti*.

— Z Tow. dobroczynności. Dowiadu 
jemy się, że zarząd kinematografu „Nowyj 
Mir", stosownie do swej obietnicy, wyrażo 
nej w „Dzienniku Kijowskim" z ii. 19 b. m„ 
przysłał 1,000 biletów do Zarządu rz.-kat. 
Tow. dobr. dla rozdania takowych niezamo­
żnej dziatwie, zostającej pod opieką tegoż 
Towarzystwa. Bilety będą rozdawane od 
godz. 4 do 5 pu j>;.ł. w sobotę i niedzielę 
w Zarządzie (M.-Żytomierska JM® 8). Wejście 
do kinematografu na poniedziałek, 1 lutego.

— Z teatru polskiego. Stały na«z teatr 
wystawia jutro na scenie „Ogniwa" po raz 
pierwszy wesołą 3-aktową f-irsę I. lvratz» 
p. t. „Mąż o 2-ch żonach". Główne role re- 
żyserya powierzyła pp,: Leśniewskiej, Kraś­
nickiej, Wnorowskiej, Jcrzyńskiemu, Dą­
browskiemu i Wojciechowskiemu.

— Sprawy ubezpieczeniowe. Głównym 
agentom kijowskiej filii petersburskiego to­
warzystwa ubezpieczeń na miejsce zmarłego 
M. B [rsukowa mianowany został M. Brodz- 
ki. Główne przedstawicielstwo na K\jów 
pierwszego rosyjskiego towarzystwa ubez- 
p eczeń otrzymał inż. cyw. radny miasta 
Sżl jfer. Agentura towarzystwa ubezpieczeń 
„Pomoc* ofiarowaną została adw. przys M. 
Bnr^ztejnowi. Głównymi reprezentantami 
kijowskiej agentury towarzystwa ubezpie­
czeń „Wołga" mianowani! zostali A. Boncz- 
Brujewicz i O. Huber.

— Sprawy wodociągowe. Dnia 12 sty­
cznia r. b. zastępca inżyniera miejskiego, 
Szwarca, przybył na główną stacyę wodo­
ciągową dla zebrania (lanych, ile każda s'u- 
dnia artezyjska dostarcza dziennie wody. 
Tymczasem danych tych przedstawiciel in­
żyniera zebrać nie mógł, gdyż na stacyę go 
nie dopuszczono, ped pretekstem, że zarzą­
dzający zabronił puszczać kogokolwiek bez 
swego zezwolenia.

Wczoraj gubernator kijowski za po­
średnictwem policmajstra zażądał wyjaśnień 
w tej sprawie od towarzystwa wodociągów, 
które na mccy punktu 14 dodatkowej umo­
wy, zawartej z miastem w roku 1895, obo­
wiązane jest dopuszczać dla sprawdzenia 
urządzeń wodociągowych pełnomocników za­
rządu miejskiego.

— Nowy naczelnik fajnej policyi. Na 
mocy rozkazu gubernatora kijowskiego na­
czelnikiem wydziału śledczego p. licyi kijow­
skiej na miejsce Lubczenki został miano 
wany pcmocnik nacz"lnika powiatu nikol* 
sko-usuryjskiego (okręgu Nadmorskiego) Kel- 
bedln

— Rewizya kolei Pof -Zach. Po powro­
cie z Odesy komisya, rewidująca służbę ina- 
teryałów kolt i P łudniowo-Zachodnich, zajęła 
się usystematyzowaniem i bpracowaniem 
materyaiów zebranych w czasie rewizyi 
składów kolejowych w Odesie. Rozpatry­
wano nietylko dokumenty napurowe, lecz 
także próbki matoiyałów. Uwagę komisyi 
zwrócił również raport przedstawiciela kon­
tr. li państwowej A. Zt-mln, który wykrył 
nadużycia w odeskim składzie maicryałów.

Wczoraj komisya przystąpiła w dal­
szym ciągu do rewidowania służby materya 
łów, m anowi ie do szczegółowego przejrze­
nia czynności i biurowości oddziału opało­
wego.

Onegdąj pociągiem wieczornym wyje­
chał do Petorsburga prezes komisyi rewi­
zyjnej inż. A. Proskurjakow, który osobiście 
przedstawi ministrowi komunikami dotych­
czasowe wyniki prac komisyi.

— Zmniejszenie etatów na kolei Fol.- 
Zach. Wczoraj w wydziale ruchu zarz. kolei 
Południowo-Zachodnich ogłoszono rozporzą­
dzenie naczelnika kolei, K. Nieinieszajewa, 
o > zęściowem zmniejszoniu etatów wzmian­
kowanego wydz ału. Zmniejszenie to zro­
biono „dla dobra służby11, w imię którego 
około 20 urzędników wydziału ruchu prze­
niesiono na linię.

Należy zaznaczyć, że tranzlokucya u 
rzędników została postanowiona bez wiado­
mości ń h  naczelników bezpośrednich.

Starai i zasłużtńsi urzędnicy otrzymali 
prawo wyboru miejscowości. Niektórzy z nich 
pracują już po 25—30 lat w zarządzie. Nie­
którzy obarczeni są rodziną i przenie- 
sionie na linię nadzwyczajnie utrudni im 
kształcenie dzieci w tutejszych zakładach 
naukowych. Z młodszych urzędników kilku 
posiada wykształcenie techniczne.

O zmniejszeniu etatów w wydziale ru 
chu mówiono już dawno, oczekiwano jednak 
jednoczesneg > podwyższenia pensyi urzędui- 
kom, pozostającym w zarządzie, co jednak 
nie nastąpiło.

— Z T-wa Nestora LatopUca. W nie­
dzielę d. 31 b. m. o g. 7 wi iczorem w V-ein 
audytoryum uniwersyteckiem na posiedzeniu 
członków T-wa historycznego iiu Nestora 
Latopisca odczytane będą referaty: 1) Rzecz 
czł. G. Pawłuckiego „Styl barokko na Ukra­
inie: Drewniane budownictwó cerkiewne11.
2) Rzecz czł. A. Stepowicza: „Nowe nauko­
we przedsięwzięcia Cesarskiej Akademii 
nauk".

— Brakowanie wagonów. Wczoraj ko­
misya tramwajowa oglądała znowu wagony 
tramwajowe w remizie przy ul. W.-Wasyl- 
kowskiej. Z 3 elektrowozów dwa uznano za 
nieużyteczne i wycofano z ruchu. T-wo 
tramwajowe ze swej strony stara się u tru ­
dnić pracę komisyi. Wczoraj zarząd T wa 
nadesłał do prezydenta miasta dekiaracyę 
z żądaniem rekompensaty pieniężnej nie 
tylko za straty, powstałe z powodu zatru­
dnienia robotników, lecz i za slraiy wyni­
kłe z zatrzymania oglądanych wagonów 
w remizie. Oprócz tego zarząd Towarzystwa 
tramwajowego uważa za wystarczające po­
zostawianie dla komisyi 2 wagonów dzien« 
nie zamiast pięciu.

— Towarzystwo właścicieli domów i wy­
borców cyrk. łybedzkiego. W cyrkule ły-

bedzkim powstał projekt założenia towarzy­
stwa właścicieli domów i wyborców cyr. ły­
bedzkiego na wzór podobnych towarzystw, 
istniejących w Petersburgu. Ustawę towa­
rzystwa już opracowano i przesłano do za- 
regeslrowania komisyi gubernialnej do spraw 
o stowarzyszeniach. W liczbie członków za­
łożycieli zmjdują się: prof. Tr.tszel, p. Czoł- 
gański i inni.

— 0 sprawozdania z oddziału // zarządu 
miejskiego. Wskutek podniesionego na je- 
dnem z posiedzeń rady miejskiej przez pp. 
Rutetiberga,Palberga iEkstera zarzutu przeciw 
p. Demczence^z pnwodu nieskładania sprawo­
zdań. technicznych i go podarczych z dz:a- 
łalności wydziału brukowego, ten ostatni 
złożył na rę°e prezydenta miasta deklara­
cję, odoiercjącą ten zarzut. Rcgulanrn ko­
misyi brukowej, zatwierdzony przez radę 
miejską, nio obowiązuje prozesa komisyi do 
składania sprawozdań. Mimo to komisja 
w 1 9 0 0 ,  1 9 0 7  i, 1 9 0 8  r. ułożyła takie spra­
wozdania z wyszczególnień em r^bót i ich 
kosztów i po wydrukowaniu rozsyłała je 
radnym oraz ogłosiła w urzędowem wyda­
wnictwie rady miejskiej. Sprawozdanie 
z r. 1 9 0 9  obecnie jest opracowywane i zo­
stanie ogłoszone w marcu r. b. Nie można 
togo powiedzieć o innych wydziałach zarzą­
du miejskiego. Tu p. Demczcnko wskazuje 
na wydział budowlany pod przewodnictwem 
p. Ealberga, wydatkujący na rozmaite robo­
ty po kilkaset tysięcy rb., wydział sanitarny 
pod przewodnictwem p. jJurczaka, który pô  
za wydatkiem zwykłym w r. 19 0 6  i 1 9 0 8  
-tracił na walkę z chorobami zakaźnenn 
przeszło 215 tys. rb. Obydwa te wydziały 
nietylko nie wydrukowały sprawozdań, lecz 
nie złożyły nawet kwitów, świadczących
0 wydatkach rzeczywistych, pomimo nalegań 
komisyi rewizyjnej. Jako na sprawcę zwło­
ki w wydaniu sprawozdania wydz. brukowego 
z r. 1 9 0 9 , p. Demozenko wskazuje na pre­
zesa kemisyi kontrolującej roboty brukowe, 
p. Ekstera, który ociągał się z kontrolą robót
1 rachunków oddziału. W końcu deklaracji 
p. Dtunczenko oświadcza, iż wydział bruko­
wy będzie w dalszym ciągu "składał swe 
sprawozdania. Ze swej strony p. Dernczen- 
ko prosi o podniesienie w radzie miejskiej 
kwestyi, aby wszystkie wydziały zarządu 
miejskiego na żądanie rady lub poszczegól­
nych radnych, składały niezwłocznie swe 
sprawozdania.

— A N T Y SA N IT  :YUN'E FOS ESY E. W skutek skar- 
lii w łaściciela doinn i radnego m iejskiego Dubryniua, 
iż policya w rokn ubiegłym  nieprawidłowo sp issła  pro­
tokół w sprawie antysamtarnogo stanu posesji D obry- 
inna przy ulicy Prorezn<-j nr 21, dokunauo nowych o- 
gl$dziu wspomnianej posesyi. P o sesję  Dobrynina zna- 
loziono znów w najbardziej Opłakanym pod względem  
sanitarnym stanie.

— Wczoraj komisya sanitarna dokonała oględzin  
posesyi byłego radnego m iejskiego, Bornera, przy u icy  
Fuodnklejowskiej nr 2. Stan pusosyi pod względem  
sanitarnym uznano za n i ozad a walający. Nadm ionić na­
łoży, iż Borner nirdawno skazany hył na karę 300 rub. 
za antysanitam y stan wspomnianej pososyi.

— «M A N IA  R E L I6 I0 S A * . W czoraj ♦P ogoto­
wie* zostało wezw ane do kursistki kijow skiego insty­
tutu komercyjnego E . U., m ieszkającej przy nl.oy Kuz- 
niec/ncj. Lekarz ♦Pogotowia*, zam ia-t rzekomego za­
trucia, stw ierdził ubJęd religijny (♦mania reiigiosa*) i 
radlił, aby knrsistkę E. G. umieszczono w szpitaln dla  
umysłowo-cbcrycn.

— ZNACZNA KRADZIEŻ. W czoraj z m ieszka­
nia djraisyouow aaego urzędciża  Uczonko przy ul. B al-  
wtfrno-Kuariawskiej skradziono klejnoty i zakladną na 
sumę 12,C00 rubli.

— U W O L N IE N IE . Student liceum  dom idow - 
skirgo S. Seiin in , którego aresztowano w tych duiach 
na dworcu, zrstał wypnszczony na w olność.— Z w ięzio- 
uia lukjanorieck iego uwolniono robotnika Szaraja, któ­
ry odsiadywał 2- letnie w ięzienie na mocy wyrokn izby 
sądowoj za przechowywanio wydawnictw nielegalnych.

— K RADZIEŻE BIEL IZN Y . Wczoraj przj ni. 
Bankowej (nr 10) 9kradziono ze strychu bieliznę loka­
torów: Zajcewa, Ogarczenki i Knrdysza.— Przy u!. Lu- 
torań kioj (nr 3J) skradziono ze sirycbn bieliznę E. 
Skriagina. Z łodziei nio wykryto.

— W  S P R A W IE  iL U B U  HANDLOW EGO  
Niedaw no kom isya gnborniaiaa do spraw o stow arzy­
szeniach rozpatrywała kw estyę zam knięcia kinbn han­
dlowego, z powodu wykrycia w lokain klubu gry b, 
lartfowej. W skutek stanowczego ośw iadczenia rady 
gospodarczej kluba, iż wszyscy gracze zawodowi zosta­
ną nsunięci, komisya postanowiła nie zamykać kinbn. 
Obecnio w raz z powiadom ieniem  o postanowieniu ko­
misyi, pełniący obowiązki gubernatora zakom unikował 
za pośrednictwem policmajstra radzie gospodarczej, iż 
wszyslkio nioporządki życia klubowego powinny b je  
usunięte, w przeciwnym bowiem razie zastosowano zo­
staną wszystkie środki represyjne aż do zam knięcia kln- 
bu. Gubernator rozkaza’ policmajstrowi natychm iast 
pociągnąć do odpowii dzialności graczy, na podstawie  
posiadanych przoz poiicyę dowodów i informacyi.

— K RADZIEŻE. W  domu nr 6 przy u licy  B»- 
•sejiifj okradziono m ieszkanie D ,  Sergiejew a. N a Prior- 
e z wozu K onotopikiego skradziono całą pakę tow a­

rów Z. Bunhmauą. Skradzione towary znaleziono pćź- 
nioj w posiadłości nr 48 przy n ib y  M. M ostickiej.

— R A BU N K I. N a B łukowskim bulwarze jakiś 
rabuś w b n ły  d iie il wyrwał K isiolow i portmonetkę  
z pieniędzm i. — W ieczorom  na tejże u licy p. U lsk ie ;  
mn skradziono zegarek i 12  rublu —  W restanracyi 
przy nlicy Stepanowskiej nr 29 ograbiono Rubcowa.

— UJĘCI PRZESTĘPC Y. W  sk lep ie  jubner- 
sk'm N ow aka’ przy ulicy Stćpanowskiej nr 14 schw yta­
no na kradzioży* M ,arenę Joroszonko. — W skiepio  
Kuroczkina przy u licy  W łedzinrorskioj nr 53 złapano 
na kradzieży Piotra K onisk ifgo. —  P o lirya  śledcza  
zaaresztowała E l. M ałyszowa, sprawcę kradzieży n A. 
K a liń sk ieg o , oraz B. Gerasimowa, zbiegłego z pod stra­
ży. — W domu nr 2 przy ul. Jaroslawshioj zaareszto­
wano 17 bezprawnych żydów.

—  PO K Ą SA N Y  PR Z E Z  P SY . W  obejściu nr 35 
przy u licy  Łomakowskiej na Poczerskn pies zerw ał się  
z łańcucha i pogryzł 11-letniogo synka w łaściciela  do­
mu D . Baranowa. Chłopca umioszczouo w A leksandrow ­
skim szpitalu.

— Z DESZCZU POD R Y N N Ę . Przód kilkom a 
dniami na dworcu koloi zatrzymano 11 -leln iogo chłepcą  
w nczniówskiej blnzie z książkami pod pachą. Chło­
pak ośw iadczył, żo nazywa się Czesław S ielock i, jest 
syDem zarządzającego jednej z gorie lu i i że uciekł 
z domu, bo ojciec jest bardzo zły i bije go. P olicya  
przeprowadziła C zesłsw a do cyrkułu, a teraz dzieciaka, 
ku zdziw ieniu przechodniów, pod konwojem stójkowych  
prowadzą to do cyrkułu, to do policyi. N oce spędza  
•błopaczek w cyrknlo. U w oln ił się  mały zbieg od de- 

spotyzoiD ojca, ale wpadł w towarzystwo przestępców  
i tm hł do cyrkułu. P olicya  spodziewa się  przyjazdu 
p S ieieckirgn po syna, w przeciwnym razie ch łop iec  
będzie prowadzony do domu ojcowskiego etapem.

TEATR I MUZYKA.

Koncert p. Kuhelilta.
O p. Kubelikn pisaliśmy szcZoRółowie 

z racyi jego występów dawniejszych, dziś 
więc, dla uniknięcia ponownego wyliczania 
cechujących jego grę właściwości, ograai- 
czymy się do zaznaczenia, iż w osobie p. K. 
sztuka skrzypcowa posiada jednego z nai- 
wybitnieiszyćh współczesnych przedstawi­
cieli. Zaiste, imponuje ów spokój, z ja­
kim skrzyDek ten opanowuje przeróżne kar­
kołomne figle techniczne (np. jego flażo- 
lety — czyste, a nadzwyczaj donośnie wi­
brujące, albo pizzicata lewej ręki etc.). Ale, 
co się dotyczy artyzmu wykonania, — nie 
zauważył śmy w nim jakichś szczególnie 
korzystnych zmian w porównaniu do roku
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zeszłego Spokój p. K. graniczny miejsca 
mi z ubojęlnośc ą, brak temperamentu — 
z chłodem. N i mnie osobiście gra p. K. 
robi takie wrażenie, jakby skr*ypak ów 
doskonale rozumiał, na czem polega artyzm 
i subtelność frazowania i cieniowania, ale 
nie mógł (czy też nie chciał) włożyć w nie 
swej duszy. Ton skrzypka—cokolwiek szor­
stki w koncercie Czajkowskiego—już w kon­
cercie Wieniawskiego nabrał owej Kubeliko 
wi właściwej mięki j ciągłości, a w trans- 
kryp-yi Wilhelmy’. go z Wagnerowskich 
„Meistersingerów“ brzmiał cudownie. Ale 
w ognistym polonezie Vieuxtemps’a (z „Bal 
lady i ł\>lonezu“), oraz pełnych namiętności 
ustępach koncertu Wieniawskiego ujawnił 
się właśnie ów chłód interpretacji p. K. 
,,Campanellę“ Paganiniego wykonał p. K. 
bez zarzutu, tak samo — taniec Sarasatogo 
i inne rzeczy, odegrane po iad program. Nie 
zmiernie do iatuie wrażenie czynił pr gram, 
na którym znahzły się tylko poważno i inte­
resujące utwory. Bardzo muzykalnie akom­
paniował na fortepianie p. Szwab.

W T. D

Farsa polska.
W teatrze Kramskmgo farsa polska 

poi kierunkiem J. Pawłowskiego, b. djroK- 
t ra teatru „Momus1', rozpoczyna sezon 2 lu­
tego. N ap ierw sie  przedstawienie pójdzie 
znakomita satyra poi tyczna p Ł „Król“. 
Utów/ą rolę odegra gościnnie p Mieczysła­
wa Ćwiklińska, art. warsz. rządów, tea­
trów. Z twdzięcz ijąc znakomitej kreacyi, ja 
ką tworzy p. Ćwiklińska w tej sztuce, „Król“ 
eriejrdaj w Warszawie był odegrany po raz 59. 
Wczoraj rano przybył dyrektor Pawłowski 
z trupą i rozpoczął próby.

Sztuka otrzyma nowe dek racye i,ko- 
styum.y. 3 J o  tego z udziałem p. M. Owi- 
khńskiij i 11 Klimontowie■za, art. teatru 
lwowskiego, dana będzie komedyo-farsa p. t 
„K adka

le a tr  71' . tedlewa. O per eta rosyjska.
„jior < Huzarskiej M iłości* Kalman długi 

c_Ti , .itjDywał we L w ow ie. To tłoaiaczy, dlaczego
0 Kik czaidaszów i walców  spotykamy w lej opsrecie
1 kołomyjki, dumki i t. p. m elodyo.

Oryginalna treść . duży zapas m clodyi oraz sco- 
niczność czynią, że d lu zarsk a  M iłość* cieszy się 
w sjędzio niemałom powodzeniem, W teatrze Muj- 
d w ied iiw a , we środę, do powodzenia nie przyczyniło 
się  wykonanie, zwłaszcza solistów . O ile  rLóry i orkie­
stra wywiązywały się  z zadania znośnie, o tyle z sol - 
st/iw tylko pani Gloria zarówno pod względem wokal 
nyin jak i g-y była na miojscu. Dobrym był p. N ikol- 
sftf 1‘Taok, reszta obsady zualazła się  na srenio rbyba 
przez nieporozum ienie.

W idowisko d ipołniało kilka scen z ulicznoj ope- 
rety p. t. * Dzwony K ornew ilskie*. Pod względem wo­
kalnym wyk.manio było niezło, ale proza była niemo­
żliw ą.

Utalontowauy artysta trapy Kruczinion, p. Mur- 
ski, ako cUaipard* ostro odbijał od otoczenia.

■ T. M. S.

F a niezamożnych uczniów.
M iesikajara stale w Kijowie utalentowana ar­

tystka p. M ichalina Laska (Hem bielińska) wczoraj wy­
jech ała  do W arszawy, aby przyjąć bezinteresowm e  
udział w koncercie, urządzanym na rzecz niezamożnych 
uczniów szkół, utrzymywanych przez W arszawskie Zgro­
m adzenie kapców.

URONI *A POLSKA.

— Pomnik Władysława Jagiełły W tym
tygodniu rozpoczęło na piacu Mttejki budo­
wę rusztowań do ustawienia pomnika Wła 
dysława Jagiełły; rusztowania dojdą do wy­
sokości dwunastu i pół metrów ponad zie­
mią Na wierzchu rusztowań ustawioną bę­
dzie maszyna do wyciągania części pomni­
ka: osobny żóraw wozkowy, wytrzymałości 
4,000 klgr. i rozpiętości 11 metrów robi 
umyślnie fabryka Zieleniewskiego, gdyż tych 
rozmiarów żórawie rzadko w ogóle są uży­
wane, a w Krakowie niema ich wcale. 
W  połowie marca żóraw stanie na ruszto­
waniu. Wtedy rozpoczną się roboty betono­
we i osadzanie ciosów. Przed świętami wiel- 
kanocnemi przyjdą pierwsze przesyłki z za­
granicy różowego syenitu, potrzebne do pod­
stawy.

Z Paryża donoszą, 2e trzy dolne grupy 
pomnika są już odlane; czwarta idzie w 
tych dniath do odlewu. Rzeźbiarz Wiwul- 
ski zajęty jest obecnie pracą około postaci 
króla.

— Konkurs na marsz ćwiczebny. Niżej 
podpisany wydział rozpisuje niniejszem kon­
kurs na marsz ćwiczebny pod następującymi 
warunkami:

1) Do ćwiczeń wolnych, złożonych w 
takt cztery czwurtc, należy naoisać muzykę, 
zastosowaną do charakteru ćwiczeń. Wy­
pada z t?g < bezpośrednio, ii  marsz składać 
się winien z 5 części, stosownie do 5 obra­
zów ćwiczeń. Każda część zawierać winna 
16 taktów. Prócz tego dodać należy krótką 
przygrywkę, przysposabiającą ćwiczenie.

2) Muzykę napisać należy na orkiestrę 
dętą tak, aby również grywana być mogła 
przez orkiestry mniejsze. Należy dostarczyć 
partyturę orkiestrową oraz wyciąg fortepia­
nowy.

3) Jako nagrodę za marsz najlepszy 
wyznacza się 200  marek, które to wedle są­
du jury podzielone być mogą ew. na dwie 
części.

4) Marsz należy nadesłać do 1 kWietnia 
1910 r. na ręce d. Czesława Kędzierskiego, 
Poznań, Wielkie Girbary 13. (Posen Gr. 
Gerberstrasse 13). Marsz winien nosić go­
dło. Nazwisko i adres autora załączone być 
winny w zamkniętej kopercie, oznaczonej 
tym samym, co marsz, godłem.

5) Jury stanowić będą panowie Ludwik 
Broeckere, dyrektor Bolesław Dembiński, 
d-r Mar.s-an Seyda oraz trzech członków 
z Grona Technicznego związkowego, później 
wybranych, i prezes Związku. Informacyi 
bliższych oraz ćwiczeń dostarcza Redakcya 
„Sokoła*, Poznań, W. Garbary L3.

Wydział Związku Sokołów Polskich, 
w Państwie Niemleckiem.

Bernard Chrzanowski, Czesław Kędzierski, 
prezes. sekretarz.

— Przeciw „Sufrażystkom* w teatrze.
Tragikomedya Królińskiego „Sufra-ystki" 
wydrwiwa niektóre przejawy nowego eman­
cypacyjnego ruchu kobiet, dążącego do 
z-ównanid kobiet i mężczyzn na polu poli- 
tycznem. Z tego powodu grupa lwowskich 
sufrażystek i ich przyjaciół urządziła we 
środę w teatrze lwowskim podzzas przedsta­
wienia tej sztuki Królińskiego hałaśliwe de­
monstracje. W drugim i trzecim akeio 
sufrażystki lwowskie podniosły wrzawę, ich 
przyjaciele gwizdali na gwizdawkach i wo­

łali: „precz, spuś ić kurtynę". Jakiś głos 
kobiecy zawołał: „to hańba dla polskiej ko­
biety". Lecz publ czność, zgromadzona bar­
dzo licznie w teatrze, przegłuszyla oklaskami 
głosy niezadowolenia i oburzenia sufraży­
stek. Ktoś krzyknął, niezbyt grzecznie: „ci­
cho hołoto". Demonstracya ta widocznie 
była przygotowaną. Na galeryę nasłano 
studentów, którym kazano wtórować okrzy­
kom z dołu wrzaskami i krzykami. Demon­
stracya jednak się nie udała, publiczność 
bowiem nietylko że hałasujących przegłu 
szyła oklaskami, ale następnie ciągłymi i głc 
śnymi oklaskami darzyła grę artystów i raz 
po raz wywoływała autora.

O F I A R Y .
—)ou(—

Na wydział letnisk przy Tow- DoLr.: Pp. Piotr  
W archałowski 50 rb. — O. Ułaszyn (zum ast w ieńca na 
grób ś. p. Henr. Zdaoow skieg ) 20 rb.

Na kupno wozu Drzymały: Pp. Hryhory Burenko 
20 kop. — Zebrane w Tow. spoży wrzem w Kamieńcu 
P o d : Mauroli Kul zycki 2 rb. — Kam ila Chorbkowska 
l  rb.—Janek W ilga 50 k o p —Zebrane w Sewerynówce: 
Marya L isiecka 50 kop. —Tala 25 koo.— H ala 25 k. — 
Wanda Brzeska 50 kop.— Józef K olek 1 rb. — W iesi 
Kaczyński 50 kop. — Serg. Małamura óe kop — Str-f. 
Kwiatkowski 50 kop.— Aleks Dzierożyński 50 kop. — 
Ludw. Biały 5 j  kop.— Platon L siecki 1 rb.

Na wpisy dla stud.: Pp. Hulaniccy (pamięci Ha­
liny IIulaoieKiej) 5 rb.— Edmundowie Głowaccy (zain. 
wieńca na grób ś. p. Edwarda D yakowskiego) 5 rb.

Na najbiedniejszych, p. H ulaniccy (pamięci Ha­
liny H nlanicaiej) 5 rb.

Na Tow Polsk. Kolonii Letnich: p. N . N . (pam ię­
ci Jadzi S.) 10  rb.

Sprostowanie: w Na 94 cDz. Kij.* w rubryce 
ofiar na 'Tow. Polsk. Kolon. Lotu. m ylnie wydrukowa­
no c ju lia  Saw icka*, zam. «Lula Saw icka ze Starosty- 
m e c ł—co ninicjszcin prostujemy. ,

Z  g ie łd y  c u k ro w e j.

N a wczorajszom posiedzeniu komisyi notowań 
zt r egestrów ano następujące trauzakcy*-;

1) 13 500 pudów, stseya M onasterzyska, po 4 rb. 
29‘A hop. (termin płacenia 6 -m iesięczny) na styczeń  
(towarzystwo cukrowni «Cybulów» -  towarzystwu kur- 
skiemn)

2) 55,000 pudów, stacya Kijów II, po 4 rb. 
32l/a kop. na styczeń (A. Łukacki — rafineryi kijow­
skiej);

3) 30U 00 pudów, stacya U jście, p o  4 rb 19 
kop. na styczeń-luty (cukrownia cUjścio* — Joffe  
i Gincburg);

4) .5,000 pudów, stacya M onasterzyska, po 4 
rb. 17 kop., natychm iast (towarzystwo cukrowni Cybu- 
lów-<-anoskiewskiei f lii bankn rosyjskiego);

5) 35,300 płodów, stacya M onasterzyska, po 4 
rb. 17 kop. natychm iast (towarzystwo cukrowni Cybu­
lów — m oskiewskiej filii bauku międzynarodowego);

6 ) 7,2oO pudów, stacya U jście, po 4 rb. 19'/2 
kop., natychm iast (A. M irkin- -A . Lukackiemu);

7 )' 7,2u0 pudów, stacya Potasz. po 4  i b. 18 kop., 
na styczeń-luty (GOiemba i Złatopolski— A. Mirkinowi);

Św iadectw a cesyjno:
8) 3",000 pudów po 10 kop. na marzec-maj 

(spekulant— kijowskiemu towarzystwu eSacLar*;
9) 14,000 pudów po 1 1 kop.  natychmiast (Lr. 

Bobryński—kijnwskiemn towarzystwa cSacbar*);
10) 39.000 pudów po 9 kop. na marzec-maj (spe­

ku lant—kijowsKiemu towarzystwo cSacbar*);
Prawa fiiilandikio:

1 1 ) 9,000 pudów po 5 kop. (hr. Branicki— kijow­
skiemu bankowi prywatnemu.

Uwaga: Zam ieszczona w biuletynie z dnia 25 
stycznia tranzakeya na kryształ przyszłej kampanii 
z dnia 15 stycznia': 100,000 puJów z dostaw ą do stacyi 
Sacham aja kolei Charkowsko-M ikołajowskiej na wrze- 
sień-m arzet 1910/11 r. po 4 rb. 12 kop. (towarzystwo  
Lubliuo Znami"Qieckie —  baukowi azowsko dońskiemu), 
zawartą nie zosm ła.

Ostatnie wiadomości.
Zamach trucicielski na księdza. Dono­

szą z Rzymu: W kościele farnym w miejs­
cowości Villa Franca ksiądz Rossignoli, od­
prawiając mszę, paił trupem na miejscu.

Pokazało się, że wino, podane do ołta­
rza, było zatrute. Ksiądz ten brał żywy u- 
dztał w życiu politycznem, przypuszczają 
więc zemstę na tle politycznem.

Ni Dalekim Wschodzie Dzienniki pe- 
tersburokie otrzymały zaowu alarmujące wia­
domości o zbrojeniach Japonii. Donoszą one, 
że Japonia w tajemnicy przeprowadza częś­
ciową mobilizacyę. Zmobilizowane korpusy 
wojsk pułkami wysyłane są do Korei. Gar­
nizon głównej fortecy w północnej Korei, 
Napan, w ten sposób wzmocniony został 
trzema pałkami piechoty. Również wysła­
no tam cały szereg bateryi polowyuh, oraz 
■25 dział fortecznych.

Uwolnienie Borowskiej. Prokuratorya 
państwa zawiadomiła onegdaj prze i południem 
piśmiennie prezydyum sądu krajowego kar­
nego, że cofa zgłi szone zażalenie nieważ 
ności w sprawie Janiny Borowskiej. Po o- 
trzymaniu tego aktu prezydent kraj. sądu 
karnego, dr Pogorzelski, udał się do celi Bo­
rowskiej i zawiadomi , ją, że jest wolna, 
gdyż prokuratorya państwa cofnęła zażale­
nie nieważ .ości. Borowska rozpłakała się, 
poc. e n oświadczyła, że jest chora i musi 
przygotować się do drogi. Przewodniczący 
zauważył, że' ona nie musi celi w tej chwili 
opcścić i może spokojnie przygotować się 
do drogi, dodał wreszcie, że może sajna od­
jechać, a rzeczy jej będą później dostawio­
ne. Przygotowania do drogi trwały godzi­
nę. 0 gudz. 11 m. 45 sprowadzono doroi 
kę z pt blizkiego placu Franciszkańskiego 
Do celi przybył jeszcze lekarz więzienny, dr. 
Smolarski, z którym Borowska bardzo ser­
decznie się pożegnała. Zniesiono ją w fote­
lu na dół; towarzyszyła jej posługaczka wię­
zienna Ludwika, która czuwała nad nią pod­
czas całej rozprawy.

Borowska, wsiadłszy do dorożki, kazała 
się zawieźć do hotelu „Centralnego", zaraz 
jednakże plan swój zmieniła i udała się na 
ulicę Lubicz 1. 24 do państwa Bujwidów, 
gdzie znajduje się jej córka.

Wieść o uwolnieniu Borowskiej roze­
szła się szybku po Krakowie, przed gmachem 
sądu zebrało się wiele osób, aby ujrzeć Bo­
rowską, ale jej wówczas nie było już w wię­
zieniu.

Agonia Bjurnsona. Z Paryża nadchodzą 
wiadomości, iż Bjornson jest konający. 
Dokoła łoża j ’go zgromadzona jest cała ro­
dzina, przebywa też często w domu konają­
cego poseł norweski z małżonką.

Rząd norweski wydał rozkaz, by pan­
cernik „Tordenskjóld", był w pogotowiu do 
odpłynięcia, skoro tylko z Francy) nadejdzie 
witść o zgonie pisarza. Na pokładzie tego 
pancernika zwłoki Bjornsona przewieziono 
będą do ojczyzny.^

Telegramy.
{Od korespondentów własnych). 

Choroba Orzeszkowej.
Wilno. — Eliza Orzeszkowa poważnie 

zachorowała.

Nowe pismo.
Petersburn — Ukazało s>ę nowe pismo 

„Siewiernaja Jeżeniedielnaja Gazieta", będą­
ce, według wszelkiego prawdopodobieństwa 
organem pażdziernikowców. Pismo donosi, 
iż w sferach rządzących zebrano informacyi-
0 nastroju w państwie. W miastach nastrój 
opozycyjny wzmógł się. Ag tacy a żywiołów 
skrajnych i umiarkowanych na wsi nie od­
nosi żadnego skutku, związkowcy nie mają 
też ża lnego sukcesu. Włościaństwo dąży do 
wytworzenia własnych, niezależnych poglą-
1 ów politycznych. Wielcy właścic.ele ziem­
scy są konserwatywniejsi od rządu. Za przy­
czynę wzmożenia się opozycyjnego nastroju 
w miastach u mano wadliwości w admini- 
stracyi; z tego powodu oczekiwanym jest u- 
sun ęcie wielu gubernatorów. Podobno w naj­
bliższym czasie usunąć mają 10-u guberna­
torów.

Projekt prawa o nietykalności osobistej.
Petersburg. — Meyendorf proponuje na ­

stępującą redakeye projektu prawa o nietykal­
ności osobistej: Bez wyroku sądu nikt nie 
może być karany. Nakładanie kar admini­
stracyjnych jest dopuszczalne, lecz ukara­
nym osobom przysługuje prawo zaskarżenia 
w sądzie p stanowień władz administracyj­
nych w terminie dwutygodniowym.

Rewizye senatorskie.
Petersburg. — „Nowoje Wremia“ pisze, 

iż wyznaczenie nowych senatorów dla do­
konania rewizyi nastąpiło dla ułatwienia Ga- 
rinowi s ^ a w  rewizyjnych i dla zap bieżenia 
przedawnieniu spraw kryminał ych. Rewizo­
rom nadano prawo skasowania rozporządzeń 
władzy administracyjnej wydanych na mo­
cy stanów wyjątkowych.

Sprawa Hellfeldta.
Berlin. — Pisma tutejsze donoszą, iż 

rząd rosyjski otrzymał tajne dokumenty, 
wyjaśniające sprawę II llfel/a.

List Romanowicza-Stawatyftskiego.
Petersburg.—„Nowoje Wremia“ druku­

je IDt Romanowicza Bławaty ńskieg ), w któ­
rym Romaiowiez-Sławatyńikl oświadcza, iż 
przypuszczenia Menszykowa, jakoby miał się 
>n wypowiedzi-ć za nadaniem autonomii 

Finlaudyi, są błędne. Roraanowicz-Sławatyn- 
ski uważa, iż Finiandyi można nadać tjiko 
samorząd ziemski w pewnym ograniczo­
nym zakrtsie.

Grecy a a Turcy a.
Ateny.—Grecya dała gwarancyę Tur- 

cyi, iż zgromadzenie narodowe nie przekro­
czy uło-onego programu. Państwa zakomu­
nikowały rządowi Krety, iż wszelkie zama­
chy na prawa Turcyi, mogą skomplikować 
sytuauyę.

Z komisyi oświatowej.
Petersburg. — Na posiedzeniu komisyi 

oświatowej Kapustin oświadczył, iż konie- 
cznem jest utworzenie nowvch wyższych 
zakładów nauKOwych, gdyż stołeczne uczel­
nie są przepełnione. Minister two oświaty 
nie komunikuje Dumie sprawozdań z dzia­
łalności ministerstwa. Projektowanem jest 
utworzenie w 1910 r. — 13 gimnazyów, 15 
szkół realnych. Podano 840 próśb o pozwo­
lenie otworzenia szkół prywat jych.

Działalność Rady Paftstwa.
Petersburg. —• W kuluarach krążą po 

głoski, i i  Aktmowowi zwrócono uwagę na 
powolność prac Rady Państwa i proszono 
go o przyspieszenie rozpatrzenia projektów, 
uchwalonych przez Dumę. Guczkow ma za- 
proponować przerwę w pracach Dumy, aby 
Rada Państwa mogła dopędzić Dumę.

W sprawie przyjazdu gości francuskich.
Petersburg. — Bułat oświadczył grupie 

międzyparlamentarnej, i i  trudowicy powi­
tają francuskich gości, lecz wstrzymają się 
od podejmowania ich. Zianiem trudowików, 
nie nadszedł jeszcze czas, aby irzedstawi 
ciele parlamentu rosyjskiego mogli wspólnie 
z rządem podejmować reprezentantów wol­
nych państw.

Petersburg —Niektórzy członkowie Ra­
dy Państwa maję wnieść protest przeciwko 
pokazaniu gościom francuskim zł »ta w Banku 
Państwa, ponieważ to obniżyłoby powagę 
Rosy i.

Petersburg.—Towarzystwo pokoju urzą 
dza bankiet dla gości francuskich.

Narady słowiańskie.
Petersburg.—Narada działaczy słowian 

skich wyznaczyła termin zjazdu słowiań­
skiego w Sofii na dzień 29 czerwca. Pro­
gram zjazdu obejmować będzie sprawę zrze­
czenia s-ę uczonych i artystów, utworzenie 
banku słowiańskiego, urządzenie wystawy 
wszechsłowiańskiej oraz zorganizowanie zjaz­
du dziennikarzy. Utworzenie delegacyi ro­
syjskiej polecono Kowalewskiemu i Pilence.

Echa rewizyi zarządów kolei.
Petersburg.—Według pogłosek, minister 

komunikacyi Rucbłow wydal rozkaz pocią­
gnięcia do odpowiedzialności sądowej szere­
gu urzędników zarządu kolei z powodu na­
dużyć.

Różne.
Petersburg.— Charytonow wypowiedział 

się przeciw wysokim peusyom dla urzędni­
ków zarządu ministerstwa komunikacyi.

Petersburg. — Wojewodzkij wniósł do 
Dumy projekt prawa o kredytach sztabu 
marynarki i generalnego sztabu, bez mętno- 
ryału wyjaśniającego.

{Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 29-go stycznia.

Przewodniczy Jcs. Wolkonskij.
Odczytano deklaracyę Grimma o zrze­

czeniu się mandatu poselskiego. Na po­
rządku dziennym wniosek prawodawczy 40

poMów o wytrącaniu dyet poselskich posłom 
do Dumy w razie usunięcia ich od udziału 
w posiedzeniach za naruszenie porządku. 
Wniosek ten po dyskusyi został przekazany 
komisyi regulaminowej większością 139 gło­
sów przeciwko 99. Następnie Duma prze­
chodzi do obrad nad projektem reformy są­
dów miejscowych. Przyjęto art. 59 projek 
lu komisyi, głoszący, że koszty utrzymania 
kancalarvi przy zjazdach sędziów pokoju, 
powinny być pokrywane z funduszów skarbu.

Art. 60, 61, G2 i 63 o komisarzach są­
dowych wywołują ożywioną dyskusyę.

Klimenko Ź-y zaznacza, że wyroki są­
dów gminnych były dotychczas wykonywa­
ne bezpłatnie przez starostów gminnych. 
Omawiany zaś projekt prawa przekazuje te 
funkeye komisarzom sądowym, za wynagro­
dzeniem według istniejącej taksy, które w 
drobnych sprawach przewyższa* częstokroć 
sumę powództwa. Mówca stawia wniosek, 
by dla drobnych spraw ustanowić komisa­
rzy sądowych drugiej kategoryi, pobierają­
cych stałe wynagrodzenie od ziemstw i 
skarbu.

Yice minister sprawiedliwości Wierow- 
kin  oświadcza, że ministerstwo przystąpiło 
.już do opracowania projektu prawa o korni 
sarzach sądowych.

Makłakow zaznacza, że niemożliwą jest 
rzeczą przekazywać wykonywanie wyro 
ków nowych sądów w drobnych sprawach 
komisarzom sądowjm, za wynagrodzeniem 
według istniejącej taksy, lecz, nie chcąc wo­
bec oświadczenia ministra wchodzić w szcze­
góły kwestyi o komisarzach sądowych, wno­
si do projektowanego przez komisyę art. 61 
następującą poprawkę: Zastąpić słowa „we­
dług tak-y, zatwierdzonej dn. 24 maja 1871 
roku* — łowami: „według taksy, obowiązu­
jącej daną instytucyę*.

Przyjęto poprawkę Makłakowa, a na­
stępnie wszystkie artykuły projektu prawa 
do rozdziału 6 go w r> dakcyi komisyi.

Po przerwie Duma pod przewodnictwem 
Chomiakowa przystępuje do obrau nad kwe- 
styą nadzoru nad sędziami pokoju. Pierwszy 
zabrał gło« mce-niktisfm sprawiedliwości Wie 
rowkin. Widzi o q  w  traku  nadzoru główną 
przyczynę rozbicia instytucyi sądów pokoju. 
Oprócz przewidzianego przez komisyę pro­
jektu prawa nsdzoru izb sądowych, mini­
sterstwo sprawiedl wości proponuje jeszcze, 
by powierzyć rówLież nadzór nad sądami 
pokoju sądom okręgowym, które mogłyby 
powierzać jednemu ze swych członków do­
konywanie rewizyi sądów pokoju. Prezesi 
sądów okręgowych powinni względem sę­
dziów pokoju posiadać tę samą władzę, co 
prezesi izb.

Przez głosowanie wszystkie poprawki 
odrzucono.

Artykuł o nadzorze przyjęto 'w  reda- 
kcyi komisyi. Następnie przyjęto prawie 
bez dyskusyi art. od 65 do 72 włącznie,
0 prawach i odpowiedzialności sędziów po- 
Jkoju, przyczem pierwsze trzy artykuły przy­
jęto w redakcyi komisyi ? niewjelkiemi po­
prawkami frakcyi kadetów i postępowców, 
a ostatnie 5 artykułów pozostawiono w do 
tychczasowej redakcyi istniejącego prawa.

Następnie przyjęto w redakcyi komisyi 
artykuły projeLta prawa do art. 75 włącznie. 
A rtyku ł/  te przewidują udzielanie urlopów 
sędziom, speoyilne naka»y dla sędziów
1 zjazdów, sprawozdania z czynności sę­
dziów', a również porządek przyjmowań a 
przez sędziów pieniędzy na przt chowanie. 
Art 76 o odpowiedzialności dyscyplinarnej 
za przektoczeira w służbie komisya propo­
nuje pozostawić w redakcyi prawa istnieją- 
ceg \  Wniosek komisyi przyjęto. Nastę­
pnie z powodu braku ąuorum  ogłoszono 
przerwę do godz. 8 i pól wieczorem.

Petersburg Z powodu braku ąuorum  
nie odbyło się wieczorne posiedzenie Dumy.

Petersburg. — Podane przez prasę po­
głoski o ustąpieniu wicem nistra spraw we­
wnętrznych Kurłowa z powoda nieporozu­
mień z prezesem rady ministrów Stołypi- 
nem są bezpodstawne.

Petersburg. — Ponieważ pertraktacje, 
podjęte w celu ustalenia normalnych sto­
sunków dyplomatycznych pomiędzy Rosyą 
i Austro-Węgrami, z konieczności posiadają 
charakter konfideneyonainy, więc żadne 
z podanych przez prasę doniesień nie za­
wiera półurzędowej wiarog dności. Treść 
powyższych pertraklacyi może być ogłoszona 
dopiero po ich zakończeniu.

Petersburg. — Sąd okręgowy skazał b 
redaktora gazety „Riecz“ Chantonowa na 2 
miesiące więzienia za głoszenie nitzgodnych 
z prawdą wiadom ści o działalności rządu.

P etersburg .— Zmarł honorowy lejb-me- 
dyk profesor Butkin.

Petersburg —Wychowaniec uniwersyte­
tu petersburskiego, obywatel zgub . tambow- 
skiej, F.limonow, oraz dymisyonowany of cer 
Kozłowfki na podstawie sfałszowanego cze­
ku chcieli podnieść z banku szlacheckiego 
100,000 rb. Filimonow oświadczył, iż zde 
cydował się na len krok z powodu fatal­
nych interesów majątkowych. Miał czek 
za 100 rb., przerobił go na 100,000 rb.

Petersburg. Przyjechał emir buch ar
ski Seid-chan. Z dworca Mikołajewskiego 
emir udał s'ę do pałacu zimowego.

Petersburg — 0 godzinie 2-ej po połu 
dniu w szlacheckim banku zi£.mskim are­
sztowano dwóch niewiadomych osobników, 
któr?y na podstawie sfałszowanego czeku 
chcieli podnieść 100 tys. rb.

Petersburg — W niektórych organach 
prasy zagranicznej zamieszczona zostata wia­
domość, i i  rząd rosyjski okazuje speeyalną 
protekcję i gościnność chanowi karadia- 
dagskiemu Rachimowi, który, uchodząc przed 
perskiemi wojskami iządowemi, wkroczył 
na terytoryum rosyjskie. Petersburska agen- 
eya telegraficzna, zasięgnąwszy informacyi 
ze źródeł wiarogoinych, stwierdza, że wia­
domość ta jrs t niezgodna z prawdą. Ra- 
chim-chan, który bral c».yany udział w wral- 
ce z obecnym rządem szacha, uważany jest 
przez rząd rosyjski za przestępcę polity­
cznego, i jako taki, zgodnie z ogólnie przyję­
tym zwyczajem międzynarodowym, wydany 
ptzez Rosyę być nie może. Dla przerwania 
wszelkich stosunków pomiędzy zbiegiem 
a jego krewnymi w Persyi i dla zapobieże­
nia jakimkolwiek intrygom ze strony zbie­
ga, zaprtponowano mu, aby oddalił się oc 
granicy i udał się do Ekaterynodaru.

Helsingfors. — Podług ostatnich obli­
czań soe.-uemókraci otrzymali 313,359 gło 
i ó w , starofinowie 172,054 gł., młodofinowie

113,144, szwedomani 105,588, 8graryuszc — 
54,329 i chrześcijańscy robotnicy 16,849.

Znowu list Wilhelma
Haga.—Minister spraw zagranicznych, 

powołując s:ę na odpowiedzialność minister­
stwa, oznajmił kategorycznie, że królowa 
nigdy nie otrzymała listu od cesarza nie­
mieckiego, w którymby ten cośkolwiek 
wspominał o zajęciu posiadłości niderlandz­
kich. Nie otrzymała też od cesarza niemiec­
kiego żadnego telegramu, żadnej noty ani 
komunikatu piśmiennego, dotyczących środ­
ków obrony przeciw Anglii. Królowa w tej 
sprawie nigdy nie pertraktowała z cesarzem 
niemieckim, ani też Dikt z polecenia cesa­
rza nie proponował królowej nawiązania ro­
kowań na ten temat. Minister w zakończe­
niu swych rewelacyi wyraził głęboką sym- 
patyę dla cesarza niemieckiego, który nie­
jednokrotnie wykazał szczerą przyjaźń dla 
Niderlandów.

Berlin —Z Hagi donoszą, że w izbie 
wyższej Iiekkeren, b. ambasador w Sztok­
holmie, motywował swój wniosek o koniecz­
ności przedsięwzięcia kroków, mających na 
celu zabezpieczenie Niderlandów od pogwał­
cenia ich nietykalności przez Niemcy lub 
Anglię. Powiedział on, że monarcha sąsied- 
n:ego państwa < świadczył kilka lat temu, 
że zmuszony byłby zająć terytoryum nider­
landzkie, w razie ędyby Niderlandy nie do­
prowadziły swoich środków obronnych do 
takiego stanu, by mód i obronić się przez 
Anglią.

Minister spr. zagr. odpowiedział, że n'e 
może sprostować tego faktu przedtem, za­
nim iiekkeren nie wyjaśni dokładniej, dla­
czego mianowicie powinno interesować kraj 
j go wyrażenie: „monarcha sąsiedniego pań­
stwa oświadczył . Iiekkeren nie odpowiodzi&l 
na to zapytanie. Debaty nie doprowadziły 
ńo żadnego rezultatu.

Gjzety berlińskie donoszą, że na posie­
dź niu poufcem H .kkereu mówił o liście ce­
sarza niemieckiego w r. 1904 do królowej 
Wilhelminy.

Bziokholm.— Stan zdrowia króla znacz­
nie się polepszył.

Chrystyania. — Na posiedzeniu stortin­
gu prezydent ministrów Konow odczytał de­
klaracyę gabinetu, w której powiedziano: 
Nowy rząd, jak i dawny, współ iziałać bę­
dzie utrwaleniu stosunków przyjaznych z in- 
nemi mocarstw-mi: starać się będzie o jak- 
najszybsze wprowadzenie w życie idei sądów 
rozjemczych. Rząd wspólnie ze stortingiem 
planowo przepiowadzać będzie reorganizację 
armii; wszystkie siły będą zwrócone ku te­
mu, by p- stawić flotę na wysokości swego 
zadania. Kwestya reformy socyalnej będzie 
poddana śc.slemu i bezstronnemu rozpa­
trzeniu.

Londyn. — Podług informacyi agencyi 
Reutera, odroczenie kwestyi o udzielenie 
Persyi awansu 400,oOu funtów sterlingów 
na rachunek angielsko rosyjskiej pożyczki 
spowodowane jest trudnością znalezienia nie­
zbędnej gwarancyi co do celów, na jakie 
pieniądze zostaną użyte, i co do sposobów 
rozciągnięcia kontroli nad wydatkowaniem 
pieniędzy.

Wit dLeń -^-W rp r iw ie pr»ywró<jppqi ^eu° r- -j ~
fania w śtosuńkacn między ^ ie d c  em a Pe­
tersburgiem „Politische Correspondenz“ pi­
sze:

„Wobec wzajemnego zaufania, ce hu- 
jącegi obecnie nawiązane rokowania, które, 
o ile się zdaje, posiadają przebieg normalny 

rozwijają s ę pomyślnie, wynurzenia prasy 
co do szczegółów pertraktacji nie mogą być 
uważane za autentyczne. Należy derpiiwie 
orz kiwać wyników rokowań dyplomatycz­
nych, tembardziej, że po zakończer i wy­
miany zdań, spoieczeństwo niezwłocznie o 
wszystkiem p 'informowane zostanie przez 
źróJła kompetentne*'.

Saloniki. — We wsi Kułakia żandarmi 
zab li wojewodę greckiego Stario. Do tejże 
w'si przyprowadzono włościan, pomagających 
bandom.

Berlin — W sejmie pruskim nadal trwa 
dyskuaya w sprawie reformy wyborczej. 
Przedstawiciele wszystkich partyi, za wy­
jątkiem konserwatystów, wyrażają ni< zado­
wolenie z pówodu projektu i nalegają na 
wprowadzenie tajnego głosowania.

Paryż. — M nister oświaty Doumergue 
wniósł do pat lamentu projekt prawa o nau­
czaniu prywatnem, pozostawiający zupełną 
swobodę w wyborze metod nauczania i pro­
gramów, ale przewidujący kontrolę książek, 
przez inspektora akademii. Minister może 
usunąć niektóre książki, niezgodne z zasa­
dami moraln ści, konstytucyi i prawa. Przed 
otwarć.em szkoły dyrektor i jego pomocnicy 
powinni oświadczyć, iż nie należą do kon­
gregacji. Upełnomocnieni inspektorowie ma­
ją  prawo kontrolować książai i kajety.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W A .
— o —

(Te>gr*m  spseyalny).
Petersburg. — G iełda Kałasznikowa. Ź jto  w na- 

turzo 1 1 8 - 1 2 0  zol. 1 ru*). 1 top . — l  rub. 2 k., ow ies 
wjborow y 78 — 80 knp., ow ies zw ykły 77 — 78 kop., 
otręby p°z nne 76 —  77 kop., mąka pszenna pytlowana 
2 rub. 15 kop. —  2 rub. 35 iop ., mąka pszenna 1-szy 
gat. 1 rub. 70 k. — l  rub. 95 k o p , rostowska nr 1-szy 
2 rub. 10 k .—2 rnb. 30 kop.

Llbawa - Żyto 1 rub. 1 kop — 1 rub. 2 kop. 
uwieś biaty 73 aop., czarny 80*/*—81 kop.

Jelec. — Pszenica girka 1 rub. l t  kop., zyto 86 
kop., owi"* targowy 55 k o p , folwarczny 60 kop.

Odesa. — Pszenica 1 rub 21 kop., żyto 91 kop., 
owies 72 k., jęczm ień 73 k , kukurydza 84 kop., siem ię  
rzepikowe 1 rnb. 9 kop.

Królewiec. — Pszoni a 165 — 170 marek, owies 
10-1 — 105 w a r o k ,  jęczm ień l t  8 — 114 marek, otręby 
pszenne 107 —  109 marek, grorh 164 — 1 9j marek, 
makuchy słonecznikow e 143 — 149 mar., konopne 102— 
106 mar.

Berlin. — Pszenica 224l/a mar. i 2 25 '/a marki, 
żyto 1727* mar. i 1757« tnsr., ow ies 1647« mar. i 166 /« 
m ar, jęczm ień 131—135 mar.

r o z m a i t o ś c T

N a j p i ę k n i e j s z a  a m e r y k a n k a .  W  Chicago odby­
wa! s ę i-onkurs, MOrt-go celem  było ujaw nienie naj­
c z y s ts i  g i  i najpiękni. jszege typu am erykanki. Ponua  
k iiiŁ -et n spńJ/awodniczek 17 letn ia słuchaczka wyższej 
szkoły Eoglew ord, miss Genowefa Lyon. N ie  staw iła  
się osobiście na turniej, przysłała tylko swą fotografię, 
llarm  uia i czystość rysów craz linii podbiła sędziów-. 
P o njrzrc n pierwowzorn podobizny, nie doznali zawo­
du. Mi = Lyon będzie m egła się  chlubie, że jej staw ia­
no posągi za życia. ltz> Skarż J ó zef Korbel uwieczni 
jej p o su ć  w matmnrze. Posąg najpiękniejszej arnery- 
karki nie ozdobi publicznego placu Iście po am siy- 
kańsku będzie ustawiony ca  daebu olbrzymiego hotelu  
Sberman w Cbiczgo. P oza tern odznaczeniem, miss 
I yon otrzyma 209 dolarów nagrody. J e st ona s'a tyn-  
ką, ma oczy piwne, nosek greckiej bogini, a usta śm ie­
cącego się dziecka.
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Z życia prowlncyi.

Z powiatu jamposkiego.

2 4  s t y c z n i a  1 0 1 (4  r .

Prz ep ędz iw sz y  „Nowy Rok"  s k r o m n i e  
ale bardzo  wesoło i p r z y j e m n i e  w  s y m p a ­
t y c z n y m  l o k a 'u  r e s u r s y  boro wieckiej,  
w yn io s ł em  bardzo d od a tn ie  w ra żeni e  o roz­
woju i d mios łośc i społecznej  tej  i n s t y t u c y i  
t owa rzys k ie j .  D obó r  ludzi,  s t o ją c y c h  na 
czele,  świadczy  o p o jm o w a n iu  szerszeni  za­
d a ń  sp ołe cznyc h  T o w a r z y s t w a .  Cześć n a ­
leży s !ę ty ni, k tó r z y  rzucil i  p ie rwsze  z iarno 
w tę  glebę ,  z aw ie ra jąc ą  tak  wie le  u ta j o n y c h  
sił życia,  a p lon ,  j a k i  Już dziś widzłf w s c h o ­
d zący m ,  niech irn będzie zap ła tą  za zacną  
if.ti in ic y a ly w ę .*  Życzenia,  k tó re  s ta ropo l ­
s k i m  obyc za je m  z aw ie ra ły  się w s łowach.  
„Dos iege Ro k u "  i we  wza je m nych  szczerych  
u ś c is ka ch ,  w v b ie g a ły  już dziś poza g ran ic ę  
oso b is t ych  s f e r  uczuc io wych.  K aż dy  n iemal 
p r s g n ą ł  więcej .  Życzenia  jego  nie za t rzy­
m y w a ł y  s ię na  p e w n y m  g ro n ie  osób, lub 
pewne j  p r z e s t r o i l i ,  czuło się coś więcej  w 
ty c h  n iby sz ab lo n o w y ch  życzeniach  n o w o ­
rocznych .  P r a g n i o a o  widz ieć  szczęs . iwszem,  
sw ob od n ie j sz en i  już  całe sp h cz i  ń s iw o  i w ię ­
cej w nipra spokojnej  p ro d u k c y jn e j  a uc zc i ­
wej  pracy .  To ju ż  j e s l  u św ia d o m ie n ie  ocze­
kującej  nas roboty  na  przysz łość d la  do br a  
ogółu,  to już jest  p r m i y z e k  św ię ty ,  k tó ry  
t>«s zaczyna  oś wiecać  i oby n ie zadługo  p r z y ­
świecać  zuc ął t ak  s i lnem,  j a s k r a w e m ,  świ i- 
tł  m,  a b y  zdołał  c g r z a ć  i na jz imnie j sze  s e r ­
ca  ludzkie .

Nasze  r z y m s k e - k a t  -lickie T o w a r z y s tw o  
dob ro czynnoś c i  mia ło  <ti) s tycznia  s w e  d o ­
roczne  w a ln e  zg ro m ad zen ie ,  na  k tó r e n i  Za­
r ząd  sk ła da ł  sp ra w o z d a n ie  ze s w e j  działal ­
ności  za ub ie g ły  10ot> rok .  Ze s p r a w o z ­
d a n i a  tego widać ,  że s zanow ny Zarząd,  hoł­
d u j ą c  zasadz ie  res s a r n i  itrisrr, ho jn ie  sza- 
f >wał o f ia ro w a n e m i  na  ten  cel ś r o d k a m i  — 
i t a k  być  powinno.  R a t o w a ć  od nędzy  m o ­
ra ln e j  i n ia te rya ln e j  j e s t  z a d a n i e m  ka żdeg o  
t o w a r z y s t w a  d o b roc zyn nośc i ,  a d o b ro c z y n ­
ność  T o w a r z y s t w a  ja m p o ls k ie g o  w mia rę  sił 
swoich  ten o b o w ią z e k  spełni ła .  J e s t e m  d a ­
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leki od p rz ekonan ia ,  że już  się w szys t ko  
w t y m  k i e r u n k u ,  co n a m  ob ow ią zk i  c h r z e ­
śc i jańsk i e  na k a z u ią ,  zrob iło w z g l ę d e m  naszei  
nieszczęśl iwej  braci .

Ala j u ż  nie j e d n ą  łzę c ' ę  o ta r ł ) ,  wlało 
p ro m ie ń  nadziei  w zbolałe du sz e  i d e l i k a tn a  
r ąc z k a  n iew ieśc ia  naszych  do bro czy n n y ch  
pań  mia ła  m oż ność  p r z e k o n a n ia  się, iłe 
szczęśc ia  n i e w y p o w ie d z ia n eg o  mie śc i  się w 
wypełn ia n iu  ty ch  ch rześc i ja ńs k i ch  obow iąz­
ków i j a k  wie lce wł a śn ie  ta  d e l i k a i i a  rącz ­
k a  k ob ie ca  jes t  p o d a t n ą  do n i es ien ia  ulgi  
c ierpieniu wmgóle. To toż przy n a s z e m  T o ­
warz ys tw ie  dobroc zynno śc i  u k o n s t y t u o w a ł o  
s ię kó łko  pa ń  w s p e e y a l n y m  celu w y s z u k i ­
w a n ia  b i ed n y ch  r n ieszczęśl iwych  i n ies ien ia  
im pomocy m a te r y a ln ę j  i mora lnej ,  i i /Jałal- 
ność pań  objawi ła  się mi anow ic i e  w zan ż e -  
n iu  i n s ty tu c y i  pod naz w ą „Dom dia  s t a r ­
c ó w 1, gdzie  sporo  podeszłych w ie k ie m  p ł o  
obojga  zna jdu je  sc h ro n is k o  i pożywienie .  
D a l e j — we w s p o m a g a n i u  b iednych  rodz in oh 
cią/ .unyoh l icznym p o t o m s t w e m  lub n . a w n - 
dzonyci i  ró żnem i  cho ro b a m i ,  k tó re  m s  są 
w s t an ie  w y r a to w a ć  się z biedy w ła s n ą  u cz ­
c iw ą  pracą.

S ta n  m aj ą tk ow y  naszego  T o w a r z y s t w a  
dobroczynnośc i  w u b ie g ły m  r o k u  p r z e d s ta ­
wiał  się n a s t ę n u j ą c  ■: (i ) tówki  r u c h o m e j  do 
rozporządzenia  Z i r z ą d u  było w okrą g łe j  c y ­
frze l s u o  rb. ,  kap i ta ł  zaś żelazny wy/tosii 
roo  rb.  W w y d a t k a c h  n a  rozmai ł*  pozy- 
< ye f iguru je  w okrągłe j  cyfrze  W ) 0  rb.  t ak,  
że w y d a tk i  z roz> n )dami  są  w zgodzie —  a 
n a w e t  pozostało nieco go tówki  n a  rok  b ie ­
żący.  N a d m i e n i a m ,  ż.; nie są  to jeszcze z u ­
pełnie do k ła d n e  cy t ry .  Z po w o d u  n ieobe c­
ności  bow iem  n a  pos iedzeniu wicep rezesa  
T<>warzy »i.\> * i łobroezj  nnośoi ,  k s i ę i  ta Maryn- 
na  Kulczyckiego,  p r zen ie s io neg o  do parafi i  
T yw rów ,  me  m i ż n a  było os ta teczn ie  z a ­
kończyć  ca łorocznego  r a e l m ń k u  T o w a r z y ­
s tw a .

J \ .  w y s i u c h a n i u  s p r a w o z d a n i a  zarządu  
przys tąp iono  do  w y b o r u  w y l os ow any ch  z g o ­
dn ie  z p ID s t a t u t u  7,  części  c z ło nk ów  z a ­
r ządu .  Po w o ła n o  na  nowo ty lko  dw óch 
człon 1-^iw, a mia no wic ie  pp. A n t o n i e g o  N T  
sz ew sk ie go  i J a n a  B i sk u p sk ie g o ,  poza tem 
z a r z ą d  pozos ta ł  w d a w n y m  sk ładzie .  Korni 
s y a  r e w i z y j n a  w y b r a n a  w s w y m  d a w n y m
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s k ł a d z '0 i n a  ro k  n a s t ę p n y .  Po d o k onan iu  
w y b o r ó w  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  z a m k n ię to ,  a 
na  o d b y t e m  zaraz  k i ó t k i e m  po s ie dzeni u  za 
rz ą d u  o b ra n o  znów  j e d n o g ło ś n ie  p a n i ą  S a ­
lo m ee  J a r o s z y ń s k ą  z D z y g ó w k i  n a  prezesa ,  
a pan ią  Cecyl ię  R a k o w s k ą  z K a c z k ó w k i  ńa  
wiceprezesa  za rz ądu .

Po m im o ,  że jes t  dopiero  s tyczeń ,  m a ­
m y  w rażen ie ,  j a k o b y  z im a  m ia ła  s ię k u  
schyłkowi ,  deszcz  i ś n i e g  pa da ją  na prze rm an,  
a o mroz ie  już  z a p o m in a m y .  Drogi  zepsu ły  
się zupe łn ie  i k o m u n i k a c j a  ze ś w i a t e m  s t a ­
je s ię  z d n i e m  k a ż d y m  t r u d n ie j s z a .  N a w e t  
poczta  już n ie dochodzi  r egul a rn i e ,  w s k u t e k  
czego odczuwać; s ię  daje b r a k  św ie żych ,  a 
t a k  d la  naszej  g łu szy  u p r a g n i o n y c h  w i a d o ­
mości .  Mieli ;my z im ę  ł a g o d n ą  w ty m  r o ­
ku,  ale za to mnie j  kosz tował  onal i  mniej  
bie J a k o m  z imno dokucza ło.  J e d n a k o w o ż  
s t an  z d r o w o t n y  m ia s t a  J a m p o l u  i okol icy 
jes t  go r sz y ,  co zawsze w parze  idzie z cie­
płą i w i l go t ną  zimą.  Z i to u rodza j e  z a p o w ia ­
da ją  się pomyś lne ,  g d y ż  p o g o d a  sprzy ja  
rozwojowi  ozimin.  • Pom ian

KRONIKA PROWINCYONALNA.
— o—

(Z pism i od korespondentów).

— husyfikatorzy słoninwey. Do cGuńca W ileń ­
skiego* piszą zo Slonmra:

tSzkoły rdonimski* nie p rzesta ją  być widownią 
umizgów icb przedstawicie li ,  kokietujących rząd i obec­
ny jego kierunek, rep rezen tow any  niewiadomo dlaczego 
przez prawo dawnych d u - jaw n y ch .  Szkoła r e a ln a  pod 
tym względem przoduje. Chłopiec l ł  letni,  uczeń dru 
giej krasy, uczęszczający na wykłady religii ka to l ic ­
kiej od 3 lat i od wstępnych rg/,aminów uważany za 
ka to l ika ,  odbywający sp.iwiodzio wielkanocne w ko ­
ściele wraz ze wszystkiemi dziećmi szkół słoainiskicb, 
M i  a ‘i'4 s tycznia (-1 lutego) r. !>., gdy się wybierał  na 
lekcyę rehg ii ,  ott/.ymai rozporządzenie władzy szkolnej,  
ażeby szedł na rcligięr prawosławną. Zaskcezooy zn ie ­
nacka  takim wyro.kiciii, zaczął p łakać,  lecz nic po­
słuchał władzy i u ciuli wśród d/.ieri kalolir-kicli, 
uczekuią -. pr.-.yjśeia JfreftjklJ! Gdy władze nie znalazły 
rosłego «prestupriika» w kbtsicf religii prawosławnej ,  
z powagą, godną lep,/.ej sprawy, wywułaly chłopca 
d i  nau< i ićlskiego pokoju i to .-.acz.ęły przekonywać 
dziecko, że ono piaw oslaw us i że musi s iu c la ć  w ła ­
dzy. N a  razio \ # r tv  izrael i ta  milczał, z, pokorą s łu ­
chał p.rzekonywują ej mowy prawosław nego  batiuszki, 
lecz gdy wyczuł, że sp raw a  jego  m a być zakończoną 
preyuiu*nwem uczęszczaniem na wykłady p raw osław nej 
religii -— zaczął płakać na głos i zawodząc odpowro-
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dział: t Jo ś l i  uż ebotitm, tak j a  jowrojora łuczsze budo, 
a ruskim nihogda*! Sapionli  sa l '  W ypuśc il i  dziecko 
z pokoju i sp łakano znowu zasiadło pośród katolików, 
c io  rozumiejąc,  czego od oiego chcieli ci panowie,  co 
i ordery mają i krzyże, a  naw et gwiazdy i tyioły>.

Kfópcity Rostanda.
Odbyła się ju ż  nureszc ie  w P a r y ż u  

prób  i g e n e r a l n a  now ej  sz tu k i  R o s t a n d a  
„Chantec l i ; r “ . W y s t a w i / n i ą  tej sz tuk i  ocze­
k iw a n o  już o d d a w n a  z n iec ie rp l iwośc ią ,  n a j ­
lepszym  zaś  d o w o d e m  z a i n t e r e s o w a n i a  p u ­
bl icznośc i j e s t  to, że cenii b i le tów na  p r e ­
m ie rę ,  doszła do n i e b y w a ły c h  rozm ia ró w 8 
ty.-;. f r a n k ó w  za k r / e G o  p i e rwszego  rzędu  
N aw e t  k l ę sk a  powodzi nie odwróc i ła  u w a g i  
publ icznośc i  w in ną  s t r onę .  N ie z w y k le  w ię c  
t r u d n e  / /u łan ie  mia ł  Rostami,  by nie zawieść  
oc zekiw ań  g o r ą c z k o w y c h  publ iczności .  Z a d a ­
nie to było tern t rudniej sze ,  że R o s t a n d  nie 
m a  w P a r y ż u  przyjaciół .  W kołach  poo- 
tyck ieh  bowienv zazdroszczą m u  powodzen ia  
i m a ją tk u ,  to też n r a g n ą  bardzo,  by m u  się 
powinę ła  noga .  Część prasy,  u sp o so b io n a  
równ ież  n i e p r z y j a / n i e  w z g lę d e m  R os ta nd a ,  
p r z e d r u k o w y w a ł a  u s t ę p y  z „C ha n le c le ra " ,  
pozwalając sobie za r a z em  n a  złośl iwe u s t ę ­
py pod  a d r e s e m  aulora ,  o d m a w i a j ą c  m u  ta ­
len tu.  To tez R o s m n d  mia ł  wiele do  p r a ­
cy.  Oprócz b o w ie m  k ie ro w n ic tw a  pr ó b am i ,  
z m u s z o n y  był  za przeć za E wciąż z łośl iwym 
wia dom oś c io m ,  k t óre  wymyś la l i  o n i m  p o ­
mysłowi  dz ienn ik a rz e .  R o s t a n d  m ie sz ka  za ­
wsze w czasie p o by tu  w P a r y ż u  w „Mąje- 
ctie Hotel".  K o r e s p o ń d e n t  włosk i  wstąp i ł  
t edy  do s ł u ż b y  w t y m  hotelu,  j a k o  s łużący,  
a d o s t aw sz y  się w t y m  c h a r a k t e r z e  do Ro­
s t a n d a ,  p o ds łu ch iw a ł  i pisał .  To  też teraz  
op o w ia d a  w  s w e m  piś m ie  n ie s tw o rz o n e  rze 
czy. J e d n a  je dna kże  z tycn  „ l o k a j s k i c h “ 
wiadomośc i  j e s l  wesoła:  Olo u k r y t y  pod li-
h e ry ą  k o r e s p o n d e n t  bwieruzi ,  że a u t o r  „ S a ­
m a r y t a n k i " ,  członek a k a d e m u ,  b r a t a n e k  g e ­
n e r a l n e g o  d y r e k t o r a  je dn ego  z na jw ię ksz ych  
b a n k ó w  I r a n c u s k w h ,  san i  mi l ioner. . .  n ie tyl-  
ko, że w hote lu  „Majeci ic" m ie s z k a  za d a r ­
m o  z ca łą  rodz iną ,  ale prócz le g o  pobi er a  
d / i e n n i e  150 f r a n k ó w  od właśc ic ie la  ho t e lu  
za  r e k l a m ę ,  r ob io ną  jego  hote lowi .

R o s t a n d a  p o r w a ł a  pasya .  Ogłosił  pe ł­

N r ‘28

ne  o b u rz en ia  zaprzeczenie  tej  n ie s ł ycha ne j  
wiadomości ,  dodając ,  że „uczc iwi  ludz ie b a j ­
kę  tę  po wi nn i  t r a k t o w a ć  lak ,  j a k  o n a  n a  to 
za s ł ug u je " .

W s k u t e k  tych  w s z y s tk i c h  n i e p r z y j e m ­
ności ,  R o s t a n d  był  z d e n e r w o w a n y  do o s t a ­
teczności  i d ręczył  n a  p róbach  a k t o r ó w  do 
tego  s topn ia ,  że ob a w ia n o  się, iż s z t u k a  je ­
go  nie u i taże się wca le  n a  scen ie ,  g d y ż  a r ­
ty śc i  z r z e k n ą  się s w y c h  ról.

Bardzo  s m u t n y  d la  R o s t a n d a  począ tek  
zrobił. . .  Lucie fi Gu i t ry ,  p rz eds ta wic ie l  roli t y ­
tu łowej.  P o d o b n o  R o s ta n d  nie k r y ł  s ię z 
g łośnern  n ie zadow ole n iem  z G u i t r y ’ego i z 
tw ie rd zen ie m ,  że ta k  z n a k o m i t y  a k t o r  nie 
m a  o tern pojęcia,  czego chc iał  on, poeta.  
Nas tąp i ły  kłótni*,  k t ór e  tak  wreszc ie  z i r y t o ­
wały  Gui try Vgo,  że,  nie po wi edz ia wsz y  nic 
n i komu ,  m a c h n ą ł  r ę k ą  n a  C a ły  świat., n a  
Paryż ,  n a  C n a n t e c l e r a  i R o s t a n d a ,  potem po­
jecha ł  nad  morze . Ros tami  przerażony:  d y ­
rek t o rz y  Por l -Sa in l -AIar l ima w rozpaczy:  a- 
k lorzy  bez g ł ó w n e g o  w y k o n a w c y  g r a ć  nie 
mogą .  Poczę to w ię c  śc i gać  Gui t r y 'e g o  d e ­
peszami .  G m t r y  wróci i ,  aby n a t r a f i ć  n a  n o ­
wą a w a n t u r ę .

/ / i c h ę e o n a  p r z y k ł a d e m  G u i l r y ’ego,  p a ­
ni S i m o n a  Be B a r g y  p o s ta w i ła  się rów nież  
os t ro  i zażąda ła  od Ros tanda ,  aby  sk re ś l i ł  z 
jej roli wsk azów kę,  n a k a z u j ą c ą  je j ,  jako 
przeds ta w ic ie lc e  kury . . .  znos ić  n a  s o t n i e  j a ­
jo .  Yoil.i! A  R o s t a n d  zape w ne  sobie ob ie cy ­
wał  po tej  seenie,  n iemej ,  ale w y m o w n e j ,  
n a d z w y c z a jn y  e fek t .  Ale u s t ę p  ten  skreś l i ł ,  
w obawie ,  aby  pani  S i m o n a  nie zechc ia ła  
po jechać  n a d  inne  z n o w u  morze .

Po w sz y s t k i c h  tyc h  pr ze jśc iach  j e ­
d n a k ż e  Ros ta nd  odniósł  zupe łny  t r y u m f .  
S z t u k a  jego j u ż  n a  próbie  g e n e r a ln e j ,  k tó ra  
się o d byw a ła  w o b e c  t ł u m ó w  publ icznośc i ,  
mia ła  o lb rz ym ie  powodze nie .  A u t o r a  w y w o ­
ły w a n o  e n t u z j a s t y c z n i e .  Wobec  tego  w s z y s t ­
k ich n ie pr zy j i c ió ł  Ros ta nda ,  z azdroszczących  
mu s ław y,  sp o tk a ł  p r z y k r y  zawód.  Z a m ia s t  
bowiem sp o d z ie w a n e g o  przez wie lu  z d e t r o ­
n izowaniu R t s l a n d a ,  uz y sk a ł  on je szcze  j ę ­
drni l is tek  do sw< go  w ie ń c a  lau ro w ego .

KKDAKTDK7.V i w y d a w c y  
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

M agazyn Japoński
t l a i l e D t z y  na całym świzcie  wynalazek znakom. Oiemika Kosuga-San w Tckio: F E R F U l T i  i  M Y D Ł  O „ G U R A N N A  S A J "  z t a jU * !

Funduklejowska 17. Olbrzymi wybór wytwornych podarków z krainy
wschodzącego słońca- O t r z y m a -  hurnh iio rt a/p

1 1 0  w  o g r o m n y m  w y b o r z e  ^  U a H l U U o U W O ,  p roBim ^ ? r * e k o « i 'ć
N ajleptzy na całym świacie - y
albumy, filiżanki do herbaty,  wazy, stoły, szkatu łk i,  prnli

Kosuga-San w Tckio: P E R F U M Y  i M Y D Ł O  „ C U R A N N A  S A J "  z l a j ^ r p r a w d z i w y c h  żywych kwia lów . " a r a w a n y  z c/.lerech śc ianek  od 4-cli rb. Obrazy, 
!ka d r o ł m a n o  i lak ie row ane ,  ramki,  dywany ,  wachlarze ,  la ta rn ie ,  tace, lalki,  fii-y, zabawki, owady r i rza ją c o  się, łami>'luwki, pokoiki japoD., upiększ, na  choinki i w. in. przed. Fiimluklejcwska 17 wprost t e a t ru  niiejskiewo 

o lo k  hotelu  >Franęols<

Nagrodzona  W I E L O M A  Z Ł O T Y M I  M E D A L A M I .  E g z y s tu ją c a  od 1367 ro k u
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Fabryka pOTfOiów J ó z e fa  GOLINSKIEGO i  Warszawie.l.BSZDO 36.
Poleca na składzie wielki wybór gotowych powozów NAJNO ASZYCH FASONÓW.

Rosyjskie T"° Elektryczne
P F i e d i t a w i c i e . e i

B i t n i o  t e c h n i c z n i :

inż. X. L Cerrej i S. ]. îkiwison
W łasn a  fabryka przyrządów e lek trycznych ,  wind oraz warsz ta ty  u ie /Pa iiie /no  

Zajmu.ituiiy się jp ec y a ln ió  bu Urną lti .iie
pnsażiM'skifli antomatycznycli:  pa ■ażop.kieh 
z ręcznym  rtymilat.irein; to . ta  ovm- c le„ t rycz-  
iie; to w a ro w i  rę y.nc; zwyczaine dc drzewa; 
maii ' do podaw an,a  p i lm isk |w ;  ypęcyadne 
i t r an sp o r te ry  d la  p tpó -  f .? i innych spe- 

cyalnycb  celów.
Przyimiiieiny wszelkie ob-i.slunki na  s ia tk i  oraz różno roboty żelazno i luec.La-

Iiicż- K a n ł A P  K i 'e -z 'z a tv k  10, C o h r y l o i  Nowo Ż ylańsuu ;t,
ri0. R aH T O r.  telefon UD. r f l U i j f A d .  u l ,  lu t  1**2.

P o  o b ja x iM O n ; a p ra w a ę  a w i -a c a ć  s ię  d o  b i u r a  o d  g. 10 —  5.

/.ajiuujrmj

Wind

T A R C Z E 135*03

U

Zapisane sposobem udoskonalonym
w  w y k o n a n i u  b e z  z a r z u t u ,  a r t y & t ó w :
T e a t ró w  Cesor-kb-b: B astan  wu. Ąndrojewa, bolszakow a i t. d.
1’iesiii e y e a ń s k c :  A D. Wlalcewoj. Wari Panin' j . NI. A Kuriuskoj.

Sarm atnwa,  P iotra  Newskiego i t. d. 
Arcbangiclskiego, Warszawskiego, Pawłowa i t. d. 
Lcjb-Gwardyjskiogo pułku konnego i t tl

6 5  l
( d u ż e  —  I r . 2 5 k.

S ą (to sprzedania  we w s z y s t .  graraofonowjich i m u zyc z .  m a g a z y n a c h
Żądajcie cenników tarcz „ZONOFON“.

K opięci.''.,
Cnijfitu :
Orkic.'! r:

Cliii tan: i tó r c iu p t1 małe

i  K o s t y u m y  z a  5  r t .  £ 5  k -
Eelcju rozpowszi-i lit iienia wy>> lamy za- 
m ia j t  12 iiilt'i za rb. 25 następują . ; ,1 
2 kupony na kostUimy: ])  4 1/, af-z. 
na k, ittpl- lny  męs^i kcstyum fiancii.' 
k i u A  m -k tdu .  natwwyczaj li walem,, 
praktyezimeo w ni, dno de.-euie, m a l r -  
ryi wełniani-i. 2) ts arsz. n>tt*ryi jAh- 

na 1. papli Iną dtititsk i  >nkitię. 
hard/.n iimtlnnj, p ięknej w, lnianej ma- 
leryi. '1'tAii- s ,11)1, kujimiy w U-pK/.ym 
t a t u n i u  wysyłamy za ■> rb. 7f> kop 
r r z b s y lk a  55 kop. P rzy  zaiuów iuniu 
2 lub \\n;c,tt par  kunnnow p rz e ; j lk -  
na mjsz raehuimk. \Vy 'y laniy pocil.t 
za za l iezcn if in  bez zada tku  i z porę- 
ezfni,'!U. .lez, i się nie peduba przy.i- 
umiemy z pk« la-lMn. ż a d a i r a  pro&itn^ 
.■iii/t->l.wać; J L ó d i  do fabryki T - w a  
- L c h o -  H)21D
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Kukurydza Ameryk. .Dakota
wszelkii chorobom

Do nabycia  w Kijowie u firm: 
F o ł u d n i o w o .  R o s y j s k . - r o w a r i .  F a e m a c .  i

10 ItH 
A. T r e p t e .

^olitera z głową
oraz roli a ki i ^lisly usuwa l>oz łtólu ńuwcŁ w naj iiporczy wszy ub WypaUkach 
IIIo iiIm ", proŃzuk absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym sm aku ; oczyszcza kiazki, 
utłi.w.ijae radykalnie robaki. Jedyny  Ircdeiś „Ś < » llte iiia ,ł nie wywołuje mdłoóci 
1 nie pobudza do wyuiuUów! Prawdziwy tylleo w ziolonem opakowaniu, opatrzony 
napisom fii my Laboratorium  „ I .I IO " ,  oraz sposób użycia. Cena pudelka dla dorosłych 
rb *2. dia dżinu rb. 1. Po nabycia we Wszystkich aptekach i składach aptecznych 
IjC enu i alua lŁeprozentacja: A pteka E .  T r e u d c r a ,  W arszawa, Nowy Świat (JO. ©

'k l.i tl  titowny nu Kijów: A e to k a  Kwnukowskiego i Slępowskiego; P o łn  Itii.mo- 
Itos. T,,w. ifantll. to w ar .  Vptecz,nemi. 1-410S

K t o  d b a  o  b o g a t y  i  d o r o d n y  p l o n ,

I-szy zbiór 7. o ryginalnych nasion po 1 rb. 50 kop loco ptacya kniejowa

S P R Z E D A J E  10227

majątek Pohoryła
S .  L i p k o w s k i

^ P o c z t a  T E R N Ó W K A  gub, poóolskiej. i

;inv.li ti/Yztiia swo.je iifile nawo/.,-ni "z luc /uw n  lubr. O ir^ i lr .  Na\YożV wyrobu 
D i  i - l l ,. zo wzpSulu t u  onroiima zawartość  kwa-^u fi-fm-owepo i a żnin, nadają  

-ię di, w re ik i ,■) pbd i j :  sy.czeifólui^.f o t lz n t fza ją  się na e lrb a r l i  ułuiK|;li l»jpa 
czystych i gliniasty, b. 1‘osjKd.iniy za rezu l ta ty  zastosowań n*>: zyc 
tysiąei' pi dz.jękowań. (J> n e raó iy  prz. dsiawiciol na I h s j ę  
tdnsRirńw, pod. pub. dpirt władny, bab ryk*  w Olkuszu i;ub. k ieleckiej.  15409

nawozów
F. L .  S t e r n i k .

F a n r y c z n e  s k ł a d y  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o ł n i c z y a l i

A , P R  OK U P E K
Bezakowska 31. Kijjw. w pobliżu dworca Kolejowego. 

P R 2 E 0 5 T A t > I C I E L 5 T * 0 :
S irw n ików  pruj-tyd, i koinbin .-waiiyi li z l.ibr. Er. Muli, baza. 
Śkieczkarni nicżigrażaj.tcjeli niebcjpieczeń-twem i Ikbnkf 

zauran .  E ran ul, a.
Ż.niwiaruk a m a r y ia ń A ic l i  ud skoiralonyclt »P lanor .  
S tew nikńw  do -a lr t ry  lę.-zntcti  i konnych f»hr K<*b! 
1’htąów, K u i i jw a -o ró w ,  Urmi, Kozorywaczy, Kieratów . 
M łocarn,  W ia ln i ,  żmije,k, M a s  z pierw znrzęWĄclt fabryk 

krajów yeti i 2afiraitit zuycb po cena  lt niewygórowanych.
Su p e ra to ry  szw edzkie  »D.,juo i E a l i l s * .  JM ul ki naftowe. 
P i a s y  do s iana  i słomy.

.  Ce; niki wysyła  niozivJuczn.'o n* żądanie.  ltiJ17

*■es

O r j a n i z a c y a  kontro li  i r:ul,uitkn- 
wośc.i n o m ,  - i s y s t f l n e m  uprosz­
czonym. tfewia y a  i  sia to  p row adze­
nie rae! tutków w m itć e ie  i oa prowin- 
yi. S p o r z ą d z a n i e  rachunków ro cz ­

nych' i bilansów, E k s p e r t y z a  bu- 
ctiailcryjna.  C h lu b n e  o d e z w y .  
P i e r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n e y e .  
l Jro " ra m  szczogoii.wy na ząnau e od- 
wfotną pocztą. 14-11(4

C o  t o  j ł s f  S z e w i o t  T u r y n ?
Nowością  w d/iodzin io  m aieryi  na me- 
k ;c kti. tyuiuy jes l  * £ /c * v i i  T u r ju s .

!1 rzy takiej  n isk iej  certio jak  Ś rb. 3°. 
t  lepszy pa lonek  3 rb. 05 kop. z.a t aly 

iit.pon i l ' / t  a r  z. na koinpietiiy kosiytun 
* lincki, m aie rya  nic/.eiti nie różni *ię od 
. iakiejze 3 - i  ri). za arsz i posiada tę 
B . m ą  diiliroć ęa tu n k u  a iffłsnnwęći^g 

znakom ita  trwałość, praklycznośi; i c 'o - 
Banoya. Kąlory: , z am y .  g w u a lo w y ,
oliwkowy. W ysyłam p ó c ' l ą  za za fi 2 
rżen iom  I r z  zaoatku. P rz y  zam ówie­
niu 3 slbo w ię . r j  kuponów dodaje sio 
do każdego kuponu potrzebną ilość 
pedszowki bezpłatnie. Dor ryzyka, zu­
pełna g w aran  ya, jeżeli się, ńto podoba 
przyjmujkuiY z powrotom, / ą d a m a  pro- 

| s z ę  aarom wa, ' :  Do fabryki wetn anycli 
wyrobó.. Z .  R o s e n t h a l o ,  Ł ó d z J

l t ,  J24

S .  Ć c i io r z e w s k i

'  i -
w Muhyluwie PodolsKim

RIO WOOTWORZON Y
Składmas^n, narządzi rolniczych z dzia­
łem mleczarsk., nasion i nawozów sztacz.

P o l e c a j ą Ti a  s e z o n w i o s e n n y :

Kultywatory f'T^°
Q i o ł ł r n i ) f  i '“ dit’*-M4wano. tu .iwersatne rzędowe i m i lo w e :  Eil- 
O l C t .  l . l R I  werilia  i Dud ny, Melic l ia ta ,  HoIru-rBa i Sc liran tza  i in.

Pługi j  dno i wicleskibowc: Beelte-a,  S aeka ,  Z a w ad z k ie g )  i I'Ero.

Gwarantowane nasiona:
i i triyeb traw . ora/, na-łi' na e g r o d w n  i wlrzywno; l l a a g e  i Belimnlia, 
\ ' i lm oret ,’a, Slojs i ( ! r e t a ,  ( T r d n  i MisdraGr; lir. Jlnzor i innych. 
A d tes  udepraKezny »Ś''Z<. b k i z y n ^ a  N r  -19.

w ł o s o m
Jrientine“

s i tpninw o i nioznaczoio prz\wr*c.a na tu ra lny  kolor i miękkość bnzwarun-
i owo  n ie szkud l iay  ,środek N e g e n c . - a t e u r  

P a r f u m e r i e  d ’0 -  
r i r . i t .  Sposób użycia tepo 

wypróbowanego środka  bardzo p r o s u .  M nó­
stwo podziękowań. Do nabycia , składach a p ­
tecznych po 3 rb. pud. (bez przy lo tów , ilość 
podwójna ,n ib >. ;.lbo wysyła za zaliczką.

W . Ż o ł n o w s k i ,  Warszawa, Zielna 4 .  
G ió u n o  i  lady w Kijowie: Dołudniowo Ilony* 
skie T-wo Handlu 1'ow. Apte-:znymi; K . O .  
Niwiński,  Kres/c,zalyk; H. Ale.kds, W.-Wlo 
dz im ierska  róg Złotych W ió t .  (Hówne sk ł a d y '  
w Odesio: p, Blank, i l tche l iyu  25; NI. An- 

derski,  Deribasowska. W ystrzegać  się  naśladowniclw! 15337

N a u c z y c ie lk a
posiadająca g iun low ti ie  przodjuioty: 
ję / .  polski, ro-yjskt,  niemiecki,  fran­
cuski, teor. i p ra k t  .fmiz. pnsvUy. 
m i ' j .  domowej nauczy nelki.  M'ttt- 
ttie.a. t i 'i -a  Sadowa, dwu ..i rnies-k. 
p. /.al(:skicb. I t iż i i ł

Sprzed, dwa majątki
Pocztowa sk rzyn­

ie, 17D
piyki,*mi rozyden.

ka 202.

Wspólnika z  kapitałem
po zuk rutyn, księgarz d la  ro/. zorre itia  
istniejąc..'Ro .im in te resu  księg. n u to ­
wego. Kijów, iiiuro „g łoszeń  > i;eklt-mat,  
Ktiszv,zatyk l t ,  snb. >Księgarntri<.

1030,3

Kamille recoiiimaude

P s m s r e n n e
inst. dipl. ąu i  donno leęons 1,11(Aj . piat.  
litt. ot dcssiu. A le k sa u d ro u s k a  31 m. 2.

10433

Wzory ostairi. n w. w najr.  (I 
nie i kolor, na  trw a łe  i 

e.lcg. kost. inę-k., sukna  uniform.,  p łó ­
cien j a  biel izno. W ysil ,  n i  żądanie  
G r a t i s .  Atlre : L'ab,'. wyrobów w d n  
t.ódz Nr 1:0. ł09*3

Zakhą leczniczy dk chorób hofcucyd

Z a  2 r u b .  M a r y n a r k a .
/ a  l ak ą  n iebyw ale  nizką cenę  wysyb m 
gotową m ary n a rk ę  uszytą, nadzwyczaj  
p raktyczną i ładną ,  mogącą się  nojić 
w każdym se /on ie  roku Kownie/ » ,■  
s i lan i  gotowe spodnio uszyto z trwałe j  
modnej materyi tylko za 2 rb. P r z e ­
syłka m ary n a rk i  albo i jo d n i  33 kop. 
P rzy  zamówieniu 3-ch ,ub więcej p rz e d ­
miotów p rzesy łka  na  iuój rachunek .  
W ysyłam  za z a l i c z e ń c m ,  pocztą boz 
zada tku  z gw,aianoyą. Jeże l i  sit) nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Z am ó­
wienia  proszę adresować: fabiyk.  Z G. 
Rosen łbaf  Eótlź N r  21f>. 10225

D o t r z r b n y  ogrodnlk-pszczelarz,
•  7 d o b i e g i  rt-komt-udaćyrnni, g ru n ­
townie  ob't.z'iatij 7 pruwadzenietii szkó­
łek drzew  owocowy Jh i parkowycli <>-} 

iz  saJow iitct.wem. Z głaszać  się  oso-1 
iście tl ' 1 lutego —■ Tlsja! m i S » i | t  

Beczenie? wysiąków, sp raw  zapalnych i nieprawidłow ości  w e z y n l Z ^ ' ,  od t 5 godziny d n !a. O d ‘ l  'lu- 
* : ttiedorozwoju. Leczenie  i iadmiertjeen j lego lis townie — Pro  kurów', skrzynka

( l.e e z e n io  m ododnm i t iz y k a ln o m i)  D - r ó w  S . H u b i c k i e g o ,  L ,  L o r s n t a
w i c r a  i S .  W t i c a i ł  k ic a w .  W a rs z a w a , .M arsza łkow ska  140 (S z k o ln a  i>),

w ..i raz
r.i f m.sc

hd . H O -34 .
it iciach organów uiiedntry oraz ich 
ot łuszczenia  e r -u c h a  i u ie d o w h d u  jtdti 133:0 poczto;,.a

A g r o n o m - l e s i u k
Który 4 la ia  zastępował proft -ora  na 
Idrniię doświadczalnej w Pu n ą lt 10 
la t  zarządza! dwotna w i e l k i m i  m a -  
j ą t k a i n i  i l a s a m i  |ta UTblynin
i 17 lat dwoma kluczami w Króle-iwi*. 
poS7.uk. odpuwied. 1'Osttćy na  IŁosi, 19- 
t w i o lub w Kivl( [wie. I a.stia»c ofet ty 
pi os/i; nadsy!ae  do p. J .  Bartoszewicza. 
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T y l k o  z a  2 r b .  75
wysyłam pocztą za zali- 
r z - t i e i a  kU[>oil RZćwioln 
( T r y u m f c  4 7 ,  ar-z. n« 
kom ple tny  kostyirn mę-ki 
licz wzgięJu  na teulzwy- 
t z a jn ą  l&ntpś.'- m stery i  
i T r y u t n f i  wełnianej (ote 
bawełnianej),  nie różni się 
od innych g i tun l i  >w naj- 
1 p -z tub  in A ery i ,  n adzw y­
czaj in, c.rta, p rak tyczna  i 
eleg(iie.ka. Kolory: c z a r ­
ny, nii bie-Ti, brązowy, o- 
liwkowy. P rzesy łka  53 k 

Przy  zamówieniu  3-olt lub w ęeltj ku 
ponów przesyłka na mój ra -łen tek .  Xą. 
d a m a  proszę rd iM ow ać:  Ł ó d ź  Hi- 

fi? I, f a b r y k a n t  1C30S
Z y g . n u n t  R o s e n ia l .

Rachmistrz, i:.'
wi setą ti lieczą ,  znajdzie  Znjępie, w h i k  
wielkimIfjjęiątku. Zgłaszać  stę: L. Z d ro ­
jewski i K. Grabowski,  K rec .cz  25.

' 16 10.3

N a d l c - ł J i y  d y p l o m o w a n y
ślązak, ka to l 'k  obzirtjuiiony ze wszysl- 
kii in i  gali;ziami leśnic twa i łowiectwa, 
P'i\ .v tym fą i l .w iem , rybołówstwem, 
m iernictwom  i n iw c la -y ą ,  poszukuje 
po ad t ,  op iera jąc  się na dobrych św ia ­
dectwach i lokomendacyacb długoletniej  
p r a w  w duzyeli mająlktttib K ró les tw a  
P o l - k o g ' .  A d r e e  ()stróg, gub. w o ły ń ­
ska, skrzynka  poczt. N r  40. 1 0 2 0 1

3 p o k o j «  z  e l f b t  pod łnuro na 
lo h t i a k ly  do odnajęcia. W.-\Vasyl- 

kow k:t J6  30 m. I. 103G9

| _ 2  p I ) K 0 jS  — 1-V- 0)łi:l(l, .Ma-

Ogl. 4 - 5  g.
ła Żytom ierska 20 m. ID.

t032'i

Skiep ołtuwia S .  S t a p k i c w i c z a .
W .-P(idwaina N r  1 poie.ea o’ u *ie m*s., 
dam. i dziecin,  tjl leo włas. wyrób. ; 
najlep. zagr. skór. Kompl. gwarant; .  
Pr/.yjm. obsi. i reper. ,  wyk. na r.zus 
Ceny um iarkowane. 10,'Sal

1 pokój
na k o n l a k t y  lub na 
stałe .  M. - \Vlocl/.imii ,- 
ska 18 in. 10. 10435

D t i a f '  a  ziemi D24 kw. sąz. nie. 
z ab u l ,  za  pulilecltniką, netyclimiast 

do sp rzedan ia  Kła  lub częściami.  W ia ­
domość: M .-W łodzim ierska  18 m. 10 
od g. 4 ej. 10 434

Dla udostępn ien ia  p ren u m era t .  cDzien-  
nika  Kijowskiego* nabycia  na  w a ru n ­
kach najdogodriiejszycn książek , n ie­
zbędnych w każdym  dom u polskim , po­
rozum ieliśm y się  *z w ydaw cam i i o d stę ­

pu jem y

po cenie zniżonej
w yłączn ic  tylko naszym  p ren u m era to ro m

i i  m i l i

P r a H u P U l U  * '  1' tf- posady
I lu M J u Ł lt j  r /ąd  •> lab e ic ,in iu i, me
że kaw aler .- /  , Kijów, Pusto Stanin
ok. kwAu Jyś 1G4}.'. IG 133

D-ra Feliksa Konecznego
2 'om y 80 i lu s tr a c j i  Ilinicza. duża  m a­
pa E olski z .podziafom  nu w ojew ództw a. 
C ena d 'a  prer um eż?,torów '«D ziennika 

K ijow skiego*:

Rb. 1 kop. 40  j  Rb. 1 kop. 60
(w brtiszurzoj. |  (y opraw ie).

N a  pr jw incyę  w ysy}am y'za  zalicźcn icm  
z d o łączo n y m  kosztów  p rzesy łk i

Dm&Riua Polek* w K|jowi«, filio* Wtł-^lczyeawak* (Bioiejtna 9) lóg Pa zkltoJtfj


